PRENUMERATA wvnosi 
w Krakowie miesięcznie 
2 kor.. kwartalnie 6 kor. 
za odnoszenie do domu 
dopłaca się 40 hal. mies. 
Na prowinceyvi mies. 2 R. 
70 hal. kwartalnie 8 kor. 
W państwieniemieckiem 
kwartalnie 10 kor.. w in- 
nych państwach kwart. 
12 kor. Zmiana adresu 
40 halerzv. 


Gena numoru pajadyn, 6 hal, 
Adres Rodakoyi: ulica św. 
—— Tamasia L, 35. 
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Wvchoódzi codziennie c godzinie 5 wieczorem z wyjątkiem niedziel i świat. 
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Lisiy niewyćne., pszeke - 
zy na prenumerate i 
seratv nadsv'ać należy 
tranco dożiulministracyi 
“iosu Narodu”. -*Vrenu- 
merautę oprócz upowat- 
nionveh acencyi vrzyj- 
muje każdy urząd poczt 
w obrębie monarchii i w 
państw. niemiec. Rekla- 
mtacve nieopieczęt. nie 
podlegają opłacie poez 
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Kaało czekowe P. K. 0 
22993, — Adres telegraf 


Kraków „Błos Naroda’, To- 
lafen Nr. 190. 
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PR ZENIA unseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ul. św. Tomasza l. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 halerzy 
tt 2% następny raz 15 hal.. skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. za każdy raz. — Nekrologi 


WACHLARZE, 


rękawiczki, pończochy, grze- 
byki, szpilki do włosów, per- 
fumy, mydła, pudry 


polece w wielkim wyborze 
i niskich cenach 
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Dlaczego palą „FRAMOS“ 

BEŁDOWSKIEGO? Bo palacze pa- 

pierosów przekonali się, iż tutki 

„FRAMOS“ co do smaku, nie mają 
sobie równych. 

Fabryka tutek i bibułok cygaretowych 

Mr WŁ BEŁDOWSKIEGO W KRAKOWIĘ. 


B. Gabryglska, Pałac Spiski, Kraków. 
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Prawosławiew Chełmszczyźnie. 


Prawosławie w Chełmazczyźni= w silnej organiza- 
cyl stanęło do walsi m Kościołem | zolakością. 


Pod kierunkiem niecmordowanego władyki Eule- `: 


glusua, przy współudziale równie czynnegu bra: 
ctwa chołmakiezu zarzuciło zręcznie cbm?ślonę 
sieć awoją na męczeńskie dusze Podlawan. Wy 
stępuje ono w imię rzekomo kulturalnegu odro 


kraju przez „polako-łacińską propagzndę*. Zrkła 


by tylko z duszy miejscowego luću usunać wezy- 
8tko, co się tam „wkradło dzięki wiekowemu, 
obcopiemiennemu(!), inowierczemu uciskowi i wła- 
ane] ciemnocie” (Cheimskij Narcdnyj Kaieudar'). 

Punktem centralnym 1ej „oświatowejć roboty, 
joat Oczywiście od kilku miesięcy gubernialne 
Miasto Chełm. Oprócz seminarium duchownego 
dla całego Królestwa. w którem w roku zeszły m 
pobierało naukę 221 wychowanków, a między 
niemi 6 obcokrajowców(?!), pod zarządem władzy 
cerkiewnej znajduje się tu szkółka początkowa 
i średuia szkoła cerkiewna, Kparchialna (dyece- 
zaloa) Rada Misyorarska. szereg innych rad cer- 
klewno - administrecyjnych, wreszcie wspomalane 
już wyżej Chełmski» prawosławne bractwo Boga- 
rodzicy. istnieja ono od r. 1879 a snajduje się 
pod osobistym protektoratam cesarza, W r. 1912 
Wezystkich ozłonków bractwo to liczyło 2581. 
Posiada cerkiewno-archeologiczne muzeum, bibli- 
otekę, czytelnię ludową i własna drukarnię. Dzia- 
łalność swoją rozoiągs ca cała Chełmską eparrbię. 
2 va ela propagsrdy wydaja roczsie oakało 
15.000 rb. Nakładem berctw= od r. 1885 wychotg! 
Qbsłmski kalendarz lndowy = 15—17 tysiąrach 
egE<myplarzy | mnóstwo tendencyjrych broszur 
pseudo h storyczrej treść”. jak np. „Prawesławia 
jar? P'erwrtra religi" Palaki“, „Prawdziwe sława 


80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu* (prospekty, eyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przy 
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j Cerkiawn=" (Chałmevaja Cerkownalz ZŹń) z baw 
jfłatnym dodatkiem d!a luda. który meżun takża 
prenumerować oddzielnie, Prósz tego od r. 1912 
bractwo wydaje tygodnik p. T. „Chełmska Rus“. 

Jek widać, nie zsnypia ena powiargon:j soebie 

Sprawy, zle usilnie sią stara hy bednej Chełm- 
gzózyźnie nadać charakter rosyjsko achyzmatycki, 

Poacbne zadanie ma także bractwo sam .jskie, 
i które działalność ewotą ogranicza głównie do po- 
| wiatu zamojskiego, W r. 1913 na swoje cele wy- 
dało 5111 rb. 76 kop. Członków losy do 400 
Posiada także własrą biblioteką, nadto czytelnię lud. 

Najpotężaiejszemmi jednak obok bractwa chełm 
skiego placówkami wujującego prawosławia ną 
rozrzucone vo kraju schyzmatyccie Kkiasatory 
Jest ich 5. 4 żeńskie: w Leśnej, Radecanicy, Wi- 
rvwie i Turoczynie i 1 męski w Jabłocznie z dwie- 
ma tiliami, pod Dratowem i w pobliżu Jabłoczna. 
Mnichów jest ogółem 69, mauiszek we wsuystkich 
klasztorach 627 Przy każdym klasztorze znajduią 
się rozmaitagu rodzaju sakały, jaka to różnych 
rzemiosł, gospodarstwa wiejakiewo, Bukółki ela 
meptarne itp. dalej szpitaliki i amhulatoria, w któ 
ryrb chorym bervołatnie wedzja tekurelwa. Do 
| awralatorum przy klasztorze w lsŚaej przycho- 
i rocznia ponad 2000U oeób pu beraza i |-kar- 
stwo. 
pomory materyainej — to jas':e. A jakie niebaz- 
pieczeństwo stąd może grozić całości wierzeń 
| miejscowego iudu katolickiego — także nia trzeba 
dodawać. 

Gdy do tych instyrucyj o charakterze specy- 
firzme cerkiewnym dodsmy szereg inatytucyj 
kulturalna - ekonomicenych, jak ap. Towarzystwo 
Oświaty ludowej w Ch'łmskiej Rusi, Chełmsko - 
Rosyjski Zwiąrek monarchiczny, tnterasu narudo- 
wego (oddział Zwiazku Narodu Rosyjskiego), 
Ruskie Towarzystwo xospodarstwa wiejskiego w 
Chełmszczyświa ! na Podlasiu, a chocizżhy nawet 
Towarzystwo Dobroczynności Niewiast Ruskich 
ro. Chełma, o których rusyf k;tarskiej tandencyi 
także wątpić nie oedobna, wreszcie szkoły raą- 

j dowe — to hędriemy mieli całokształt orga dzacyi 
rosyjsko - schyzmetyckiej propagandy w dzisiajsza! 
Chełmazcz; źnie 

Czy pójdzie ona zwycięsko i dopnie swego ce- 
— wory też rozbije sią o hariowne dusz» Pod- 


100 egzemplarzy dla miejscowych prenumeratorów, 


la 


uje się za cenę 2 kor. od 100 egzemłarzy dla zamiejscowych, a 1 kor. od 


Umiejętnie i syst»matyrznie srowałzorą pracę 
rogpoczynn od rozmiłowania i rosbudeena ducha 
czytelnictwa w pośród swych parafizu, Był tv 
pierwszy krok postawiony na drodze odrodzenia 
parzfó, Obejmają: pasterstwo w całuj parafii, 
ennlazł zaledwo 9 osób, czytających gasauy. 

Czytelni nie było ani jedaej. Dzisiaj samego 
„Przewodalka”, redagowaaego przes X. Kłosa, 
rozchodzi się 280 egzemplarzy, nie licząc innych 
gazet, jak „Robotuik”, Niue wiauta polska”, 
Gazeta Grudziądzka“. Nierzadko też są 
domy i rodziny, w Których po trzy i cztery trzy- 
mx sig gamety, Czytsłaj, których dawniej mie byłu 
wcale, liczy obecnie parafia w różnych wioskach 
cztery, a liczba książux wypożyczonych roku ze- 
szłego dosięgła bardzo poważnej cyfry. bo 2.700. 
Czytslniami zajmuje się sam lud, sam też prowadsi 
księgi i to w jak najwzorowszym porządku. 

Praca ta oświatowa, — z takim rezultatem 
ałączona, położyła fuodamsat pod dslssą pracę, 
pracą społeczoą i organizacyjaą. Ponieważ wię- 
kazość parafii stanowi ludność małorolna, która 
bas wychodźchwa w kraja niemieckie nie mogła- 
hy się utrzymać, tę tr właśnie ludność organi- 
lguje najpierw. zakładaląc na miejscu pięć «wią- 
|aków r2notniczych, które daiś liczą 400 czionków. 


Że przy tem nie kończy sis ra samej tylko; Według oświadczenia samego %slędza, związki te, 


istniejące w różcych wioskach parafii, stanowią 
naiwiekazą pvciecne ich inicyatora i założyciela. 
W nich to głównie wrze i kipi cało życie oświa- 
towe, narodowe i waajemnej samopomocy. Z po- 
czątku sało bardzo trudno, bo samemu tezaba 
dyło być wszędzie wszystkiem, dziś jednak ro- 
botnicy są już na tyle wyszkoleni I wyrobieni, że 
całą pracą w mtowarsyszeniu zajmują się sami 
przy niewielkim współudziale ksiądzn. Prócz or- 
ganizacyi robotniczej. istnieje jeszcze swiązek rc- 
botników w liczbie 80 członków, jeden xuwiązek 
niewiast o tej samej liczbie członkiń, a także jed- 
no bractwo Dziesiątka Jszusuwego. 

Skutkiem tej przcy organizacyjnej ludność cała, 
nie spięta żadnym dotąd węzłem, przemienił» się 
w jedną rzeszę, Świadomą awych s'ł, potrzeb 
i rodków samopomocy 

Prasa ta cała nle wyczerpała energii zacnego ka- 
płaca. Widząc, ile złego szersy się przez różne 
szynki, pragnie ' temu złemu zapobiedz, Urządza 


lasian - xstolików — tegu na razie powiedzieć nie, dwukrotnie misye, zakłada związek abstynentów, 
dzenia i postępu „gnębionego* przes wieki całej można. Jest wszakże nuzdzieja, że ci, co przez lata w końcu buduje wspani:ły dom katolicki 
dziesiątk! śród katusuy | krwawych prześladowań w jednej największej swej wiosce, o 6 kilometrów 
da więc sskoły, wydaje pisma, rosrzuca broszury, | niezachwianie atal: przy wierze swych ojców i tę|od Kościoła adległej. Był to xbyt ryzykowny krok, 


cężką próbę przetrzymać potrafią. 


Co może jednostka? 


(Żywy przykład z parafil wielkopolskiej). 


Co może jedncstka wgzłom szezerej miłości 
z ludem sespolona, której w codziennej i szarej 
pracy przyświeca ideał religijny i obywatelski, 
m:ałem sposobność naocznie przekonać sie, bawiąc 
świeżo u jednego % kapłanów w Księstwie Po- 
znańskiem. Lat temu dziesięć, kapłan ów otrzy- 
mst jedną s najuboższych parafij, wyzuriętą dale- 
ko ns kresach, granicząca o miedzą z Brandebur- 
g'a. Stan parafii zarówno pod względem moralnym, 
jak oświatowym i gospodarczym był poprostu 
straszny. Wszystko, z czem spotksł się nowy pra- 
cownik w parafi, mogło go jak naigorzej uspo- 
sobić do pracy. Ten surowy pod każdym względam 
materyal. słożony z 4000 dusz rozsiadły w 9 
wioskach, w promieniu 3 m z najbardziej utru- 
dnioną kcmunikacyą miał on sem ieden wykształ: 
cić i urohić ra dchrych chrześcijen I godnych 


poświęceniem i ransrciem zabrał się do pracy, i 
dziś po latach dziesieciu mo hyé dumny z own. 


wobec braku fundnszów. A jednak dzięki saczcze- 
pionej kulturze i uświadomieniu ludności, budo- 
wa stanęła w samym środku wsi i stała się o- 
gpiskiem oświaty na całą wieś, Dom cały składz 
się s jednej wielkiej sali, mogącej pomieścić 
wygudnię tysiąc osób, ze sceną dla przedsta- 
wień, boczuą kaplicą ua mabożeństwa i kuchnią 
wielką na dole. 

„Ten dom katolicki, to najukochańsze moje 
dzieło; — wedle wyrażenia Księdza. Szynkarze 
g powodu tego, domu są wielce na mnie nie 
łaskawi, ale zato mam  trseżźwą i dobrą wieś, 
dzięki właśnie tej placówce sarówno roligijuego, 
jak i obywatelskiego życia”. 

To jedno dzieło, azczęśliiwie ukończone, stało 
się posiewem dla drugiego. Ludność bowiem ia- 
nej wiosk), odiegłej o 2 mile od Kościoła, zapra- 
gnęła taki sam „Dom“ mieć u siebie. Robota szła 
żwawo i dziś jua jest nu ukońszen'u. 

Nie tu Koniec jednak obywatelskiej pracy X. 
Kilińskiego". Widsąc, jax jud nass nieporzdry, 
nieuŚwiadomiony w» różnych initerenach awoich. 
pragnie tomu ludow! i w tym względzie przyjść 


swe! ojczyzny chywatel' Miłość Boga I ludu wsię |Z Pomocź. 
ła góre w tem miodem sercu Fasłana, z newer | Przed trzema tasty zakłada u siebla biuro 


bazpiatrej zerudy pr:.wncj, gdzia trzy 
razy w tygodnu w goduivach oznaczonych daje 


o Cbelmskiej Rusi", „Co przeżyła Chełmska Ruś*, 
„O ocwiecznom istrienii prawosławia i ruskiej 
narodowości w guberu!ach Siedleckiej i Lubelskiej 
itp. Głównym organem bractwa jest wydawate 
wu r. 1906 dwa razy na miesiąc „Chełmskie Życia 


ców awrj pracy. Dzisiejsza Piłka, bo tak siel 
nazywa owa miejscowość, u której mówimy, jest! 
wsorem ws. wielkopolskiej, a jaj pasterz X. Ki-| Koniec esesci redakcyjnej „Głosu Narodu“ na 
lińeki jest chiubą przcy rsprawdę obywztel-| 6-ej stronie. 

skiej. f 
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Obrona Ostmarkenvereinu. | 


„. Berlin. Sejm pruski obradował w, dalszym ciągu 
mad budżetem ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Bar. Zedlitz (wolnokons.) zwraca się przeciw oś- 
świadczeniu, jakoby Ostmarkenverein tworzył pew- 
mego rodzaju uboczny rząd i twierdzi, że, czy Ost- 
sę zagalepo w wyborze środków wałki tu i tam 


WUUULA it ŁULCZU “LTL Pe n o 


załatwiona, to Turcya nałoży cło różniczkowe 50% 
-we na wszystkie towary pochodzenia bułgarskiego. 
O nocie tej Turcya zawiadomiła wszystkie mocarst- 
wa. Dyplomacya zaś bułęarska twierdzi, że Turcya 
wytacza sprawę, która właściwie wcale nie istnieje. 

W tutejszych kołach dyplomatycznych sądzą, 
że Tureya tylko dlatego podjęła tę sprawę, aby od- 
wrócić uwagę od kwestyi wysp, w której rząd ture- 
cki nie zdoła już nie zdziałać. Nie jest też wyklu- 
czonem, że Turcya szuką pretekstu, by módz wkro- 
czyć do Tracyi i w ten sposób zapewnić sobie e- 
wentualne przedostanie się na terytoryum greckie. 
Wobec tego zatargu trudno uwierzyć wiadomości, 
podanej przez „Voss. Ztg.“, jakoby w Dimotice pod 
Adryanopolem miało się odbyć dzisiaj spotkanie 
między bułgarskim premierem Radosławowem i mi- 
uistrem skarbu Tonczewem a Enverem paszą. 


ks. Wied w Wiedniu, 


Wiedeń. Cesarz nadał ks. Wiedowi wielki krzyż 
orderu Leopolda. 

Wiedeń. O godz. 1 w poł. odbyło się wczoraj u 
ministra spraw zagranicznych hr. Berchtolda i jego 
małżonki na cześć ks. Wieda śniadanie, w którem 
wzięli udział: ambasadorowie niemiecki, włoski, pre- 
zydent ministrów hr. Stuergkh, ministrowie: Burian 
i Krobatin, szef sztabu generalnego br. Conrad i in- 
ni. W ciągu popołudnia złożył ks. Wied tutejszym 
ambasadorom wizyty, poczem o godz. pół do szóstej 
był na audyencyi u cesarza w Schoenbrunie, gdzie 
cesarz przyjął go w apartamentach prywatnych. Au- 
dencya trwała do godz. 6, poczem odbył się u ce- 
sarza obiad dworski, w którym prócz ks. Wieda i 
jego otoczenia, wzięli udział, minister hr. Berchtold, 
ochmistrz dworu ks. Montenuovo, wielki szambelan 
hr. Lanckoroński i inni dygnitarze dworscy. 


ę zagalopował, na razie nie można jeszcze sta- 
owczo stwierdzić, ale gdyby nawet w swym zapę- 
dzie może poszedł za daleko, to musi się o tem pa- 
„miętać, że działał on z czystej miłości ojczyzny (we- 
sołość na ławach polskich., dla obrony niemczy- 
izny wobec dążności wielkopolskich. (Sprzeciwy u 
olaków i socyalno - demokratycznych.) Dalej nale- 
2y pamiętać o tem, że walczyć on musi z nieprzyja- 
*iółmi, dla których żaden środek walki nie jest 
złym. Przez to, że Ostmarkenverein starał się, aby 
w miejsce polskich robotników angażować do Nie- 
miec Rusinów, a to stanowi jedyny punkt, gdzie Ost- 
markenverein współdziałał z rządem państwa, to|' 
wielkie sobie zaskarbił on sobie zasługi. 
Osądzając sprawę, — mówił Zedlitz — trzeba 
Sobie uprzytomnić, że Polacy w Galicyi zawsze po- 
ierają czynnie wielkopolskie dążenia w granicz- 
M prowincyach pruskich i że zwłaszcza Polacy 
iw Galicyi tworzą silną rezerwę i siiną podporę ala 
dążeń polonizacyjnych na Górnym Śląsku. Z natu- 
ty rzeczy wynika, że jeżeli Ostmarkenverein zwal- 
zał dążenia wieikopolskie, to nacierał także na ar- 
imię rezerwową tych dążeń, mianowicie na Pola- 
ików galicyjskich. Polakom jest bardzo niemiło, że 
wrócono przy tej okazyi uwagę właśnie na Rusi- 
inów. Gdy Niemcy poinformują się należycie o sto- 
(sunkach galicyjskich, to w prowincyach, wystawio- 


inych na dążenia polonizacyjne, poznają oni, pod ja- 

Ikie jarzmoby się dostali, gdyby dążenia wielkopol- 

skie się urzeczywistniły. doń 73 ARCO e A 

Berlin. (WAT.) Podczas mowy hr. Zedlitza przy- Wap w a a id "1 

szło do niezwykle burzliwych scen. Socyaliści i po- | cesarza, 'a wieczorem na obiedzie dworskim. O g. 

słowie polscy przerywali mowcy, wołając: „To ładna |3 po poł. złożył książę wizytę nuneyuszowi papies- 

miłość ojczyzny“! Powstała niesłychana wrzawa, |kjamu. Rozmowa z nuncyuszem dotyczyła głównie 
tak, że mowey nie było słychać. Hr. Zedlitz zaczął | katolików w Albanii. 

Wówczas krzyczeć pod. adresem socyalistów: „Wy W ciągu dnia wczorajszego ks. Wied odwiedził 

Po także Pora dokumenty, wy, także ' ambasadora tureckiego Hilmi paszę. który będąc do- 

walczycie podłą bronią“! Słowa te wywołały jeszcze | skopałym znawcą stosunków w Albanii, udzielił księ- 

pesei AE : yciu cennych wskazówek. Ambasador oświadczył, 
| jże rząd turecki nie chce czynić księciu trudności, 

Zbiorowa mota mocarstw do przeciwnie, o ile możności będzie chciał jego misyę 

TACE lułatwić, a to za pomocą wpływów kalifatu. 
Grecyi. 4 _ Jak słychać, ks. Wied wyjedzie 24 b. m. z Try- 
_ Ateny. (Aj. at.) Posłowie mocarstw wręczyli festu do Fo me” na pokładzie okrętu ść dia; pry- 

(wczoraj rządowi zbiorową notę w sprawie wysp E- Watne AK amerykańskiego i z > 

igejskich i gwarancyj dla Albanii południowej. W TAR w A Tt mm piemjęcą 

inocie odpowiedziano między innemi, że sześć mo- | austryackie i 3 lu = = Q "r R 46 

carstw postanowiło oddać Grecyi zajęte przez nią t Wiedeń. Były CJ : = ORO NE PA cd 

wyspy, z wyjątkiem Tenedos, Imbros i Castelorizza, ||; Luetzow wywodzi we wstępnym artykule w 
ząd grecki ma udzielić dostatecznej gwarancyi na |»N. Fr. Presse', że nie ma powodu do psr) 

inieużywanie tych wysp dla celów flotowych lub;"i% aby na tle kwestyi albańskiej mogły AE S 

iwojskowych, oraz dla mniejszości muzułmańskich, | 24Ć niesnaski między Włochami a Austro- e i 

iPrzydzielenie wysp Grecyi będzie dopiero wówczas ; Mi. Porównanie ze Szlezwigiem, który spowodowa 

lostatecznem, gdy Grecya opróżni terytoryum, przy- | wojną austro - pruską, nie jest trafne, a to dlatego, 

Sone Albanii ; że Bismark nigdy nie krył się z tem, iż dąży do zu- 

Mocarstwa wzywają, rząd grecki, aby nie stawiał | pełnego wcielenia Szłezwigu i Holsztynu do Prus, 

w tym kierunku oporu, a to w sposób bezpośredni Podczas gdy ani Austrya ani Włochy nie mają taz 
lub pośredni, przez popieranie Epirotów. kich zamiarów co do Albanii. | || 

Opróżnienie ma się rozpocząć od Koricy i ma : Ponadto w sprawie szłezwickiej interesowane 

być ukończone do 31 marca b. r. Mocarstwa wyra- były tylko dwa państwa, podczas gdy Albania jest 

żają nadzieję. że Grecya uszanuje ich uchwały. ` państwem, utworzonem na podstawie międzynaro- 

rdowej. Drobnych antagonizmów, polegających na 

'konkurencyi gospodarczej, z pewnością nie da się u- 

Demarche mocarstw w Ate- zniknąć. T. z. morbus consularis znajdzie z pewno- 

nach. į ścią szerokie pole do popisu, ale nie ma mowy o tem, 

a A % r iaby mogło przyjść do jakichś noważniejszych kom- 

m Wiedeń. Sytuacya międzynarodowa przedsta- i plikacyj na tem tle. 

"wia się nieco korzystniej o tyle, że wczoraj nastąpi- : i i s 

ło nareszcie zapowiadane oddawna demarche mo- |. Pożyczka abańszą. 

earstw w Atenach w sprawie wysp Egejskich i o- Londyn. „Daily Tel.“ donosi, że mocarstwa 

(próżnienia południowej Afbanii. Fakt, że wszystkie | trójporozumienia żądają, aby pożyczka albańska u- 

kmocarstwa wystosowały wspólną notę dowodzi, że dzielona została pod kontrolą międzynarodowej ko- 

istnieje między niemi zasadnicza zgoda zapatrywań misyi finansowej, obradującej w Paryżu. Tylko pod 

na tę kwestyę, którą, jak wiadomo, uregulowano w tym warunkiem mocarstwa chcą uznać zaliczkę w 

duchu znanych propozycyj angielskich. Tylko co do kwocie 20 milionów, jaką Austrya i Włochy udzieli- 

ewentualnych środków, jakichby należało użyć, aby ły ks. Wiedowi. Austrya i Włochy żądają 60% u- 

przeprzeć w danym wypadku wolę Europy, nie dało działu w albańskim banku państwowym. 

Się osiągnąć porozumienia, a RE czy im! 

cya zechce uczynić zadość woli Europy, która kwe- . 

istyę wysp załatwiła po myśli żądań Grecyi. Dynisya MOXOWOZWA. 

F. Nową i bardzo niemiłą komplikacyę w po- .Pe.ersburg. Reskrypt cara, wystosowany do 
żeniu na Bałkanie stanowią niesnaski, jakie wy- byłego prezydenta ministrów Kokowcewa, pod- 
uchły między Turcyą a Bułgaryą w sprawie Poma- nosi jego zasługi, jako ministra skarbu i prezyden- 
tów, t. j. Bułgarów imahometańskich. Turcya twier- |ta Rady ministrów. Car wyraża ubolewanie, że. Ko- 
zi, że Bułgarzy w nowozdobytych terytoryach do- kowcew z powodu stanu zdrowia, musi ustąpić i na- 
juszczają się wobec Pomaków bezprawi i zmuszają daje mu w uznaniu jego wybitnych zasług tytuł 

do przechodzenia na prawosławie. Rząd turecki hrabiowski, wyrażając nadzieję, że i nadal będzie 
ystosował do rządu bułgarskiego notę, w której, mógł korzystać z jego rad : 
wiadcza, że zrywa toczące się w Konstantynopo- W reskrypcie cara do nowomianowanego mini- 
ü rokowania handlowo - polityczne z Bułgaryą na stra skarbu Barka powiada car, że z osobistych 
długo, dopóki Bułgarya nie spełni swoich przys! wrażeń, jakie car odniósł podczas ostatniej swej po- 
zeń, iż będzie traktować. Pomaków sprawiedłi-' dróży, mógł się przekonać z bezpośredniego zet- 
vie. Nota ta grozi ponadto, że o ile sprawa w 20 dni knięcia się, o żywotnych potrzebach ludności. Cho- 
sebraniu się parlameptu bułgarskiego. nie ,będziaiciaż car z. zadowoleniem stwierdził zdolność wy- 


„| trzeb ludności. 


|dzownej potrzebie car tem bardziej jest przekonany, 


| 


twórczą i siłę pracy ludu, to jednak z giębókiem 
belewaniem musi też wskazać na Siit y fakt słańę 
bości, ubóstwa i zaniedbania gospodarczego, będą 

cego bezpośredniem następstwem opilstwa "i brak 
ogólnie dostępnego, uregulowanego kredytu, O 
tego czasu troska cara zwraca się ku pilnej potrzeż” 
bie radykalnych reform administracyi skarbowej ©. 
gospodarstwa państwowego. Nie może pozwolić +i 
to, aby pomyślne finanse państwa były zależne og 
zniszczenia moralnego i gospodarczego wielkich maš | 
obywateli Rosyi. Należy więc pokierować polityką : 
finansową w tym kierunku, aby szukać nowych dos | 
chodów z niewyczerpanych źródeł bogactwa kraj 
i wytwórczej pracy ludności. Przestrzegając zasady * 
racyonalnej gospodarki, należy mie ćstałe na oki - 
wzmożenie wytwórczości kraju 4 zaspokojenia poł 


To są cele pożądanych reform, o których nieoś 


że odbiły się one żywem echem w ciałach praw 
dawczych przy sposobności rozpraw nad ustawą 
rewizyi monopolu spirytusowego. Przypominająć, ż 
Bark rozpoczął swą karyerę urzędniczą pod mini4 
strem Wyższegradzkim, car poleca nowemu miyj<t 
strowi przeprowadzenie planowanych reform i zaa 
powiada udzielenie mu dalszych zleceń w nadziei, że 
Bark, dzięki swemu doświadczeniu i wiedzy, usp 

wiedliwi pokładane w nim zaufanie na pożytek Res; 
syi i ku zadowoleniu swego panującego. P 


Zmiany w gabinecie rosyjskim. 


Petersburg. Ze strony dyplomatycznej zaprzes 
a pogioskom o dymisyi Sazcnowa. 
Sazonow zastrzega się przeciw temu, jakoby 
między nim a Goreinykinem panowała różnica zapa” 
trywań. Goremykin złożył wczoraj wizytę hr. Wits 
temu i odbył z nim długą konferencyę. 
Potwierdzenia wiadomości o dymisyi ministra 
oświaty Kassa dotąd jeszcze nie ma. 


Nowa partya katolicka we 
Francyl. 


Paryż. Grupa wybitnych katolickich osobisto* 
ści, między tymi były pułkownik Keller, postanowi+* 
ła, wobec zbliżających się wyborów do Izby depu* 
towanych, założyć wielką partyę katolicką, która 
miałaby zająć miejsce katolickiego Związu wybor< 
czego( Liberale action), gdyż ten Związek podczas 
propagandy zbyt wielką zwraca uwagę na republit 
kański ustrój państwa. 

Pułkownik Keller starał się o papieskie przyzwos; 
lenie na utworzenie tej partyi, ale oświadczono muyj 
że tylko wówczas mógłby liczyć na poparcie Was 
tykanu, gdyby uzyskał jednomyślną zgodę episkopa=, 
tu francuskiego. Słychać, że większość episkopa-! 
tu francuskiego, zwłaszcza arcybiskup paryski, ośw, 
wiadczyła się przeciw utworzeniu nowej partyi. Mi- 
mo to zostało na 28 b. m. zwołane do Paryża zgro-j 
madzenie, które ma omówić program i sprawę fun</ 
duszu wyborczego. 8204 
no wszystkich biskupów francuskich. 


Z Baikanów. 


> (Telegram.) 
Belgrad. Grecki premier Venizelos odjechał 
wczoraj w nocy specyalnym pociągiem do Aten. 


Bulgarya wobos Tarcyi i @recyi 

Sofia. Wiadomość Biura Reutera o stanowisku, 
jakie ewentualnie zajęłyby inne państwa bałkańskie. 
wobec Bułgaryi na wypadek konfliktu między Gre- 
cyą a Turcyą, wywołuje w tutejszych kołach „polis. 
tycznych wielkie zdziwienie. Koła te podkreślają, 
że Bułgarya, mimo swych zamiarów pokojowye , DJ- 
gdy nie oświadczyła, że o ile nie chodzi o jej politys 
kę narodową i godność oraz o niezawisłość, Bułgąs 
rya pozwoli na wszystko. Nie ma ona żadnych zam 
miarów agresywnych, jednakże nie może zgodzić się 
na to, by jej z zewnątrz dyktowano stanowisko, ja” 
kie ma zająć podczas ewentualnych wydarzeń na 
Bałkanach. 


Z Austryi i Węgier. 


Telegramy. 
Skarga Niemców biajskich. 


Biała. Magistrat m. Białej, na poufnem* On 
dzeniu uchwalił wnieść skargę sądową przeciwkt 
prezydyum polskiego wiecu, odbytego 2. lutego Ce4 
lem zaprotestowania przetiwko nadużyciom wybor 
czym, o podburzanie do gwałtów. Donoszą a .tem tus 
tejsze pisma, niemieckie. 

Wiosenna sosya parlamente _ 
< Wiedeń. W. sobotę prezydent Syiwester maj 
konferencyę z hr. Sturgkhiem w. sprawie zie poj 


czaj 


$08i6+ 


parlamentu. Jak wiadomo, istniał pierwotnie pri 
jekt, aby sesya wiosenna Rady państwa Tozpoczę 
sie 3 marca i trwała do 3:kwietnja.;Około 20  kwiętł 


b dr: Ady ORA nie będą, się Ao RAZY . 3 


09004 
“ia powi medyolańskiemu." 


pu gody czeskiej, zastępców niemieckich stronnictw 
a wtorek d. 17 b. m. g. 10 przed poł., zaś obu grup 
zwielkiej własności na środę 18 b. m. g. 4 popoł. 
Wiedeń. Według wydanego komunikatu, od- 
jyła się dziś po poł. w Lobositz narada niemieckiej 
$Rady ludowej, na której osiągnięto jednomyślnie 
ichwałę, aby odwołać swych zastępców z komitetu 
wobec tego ten komitet przestał istnieć. 
Mieporozumienia w obozie niemieckim 
w Czechach. 
*, Praga. W Lobositz odbyła się konferencya po- 
lityków niemieckich z Czech, na której usiłowano 
fuskutecznić porozumienie między niemiecką radą 
larodową a posłami. Do tego porozumienia jednak 
nie przyszło, wobec czego rada narodowa cofnęła |* 
jswoich zastępców z komisyi, złożonej z 24 ezłonków. 
Stała organizacya niemieckich mężów zaufania z 
Czech nie aoe zatem do skutku. j 
Aresztowanie zbrodniarza. 


. 


Praga. Identyczność uwięzionego zbrodniarza, 
fos przyznał się-do zamordowania prostytutki 
uhr w Józefowie, i Schmidt we Wiedniu, została 
stwierdzoną. Jestto były krawiec Józef Lodinsky, 
z Kutnahory, który w grudniu z. r. uciekł z wojska, 
fa to z 36. pułku piechoty z Młodego Bolesławia, 
fin trzechmiesięczną karą więzienia za kradzież. 


daje się nie ulegać wątpliwości, że Lodinsky za- 
mordował Muhr. 
omisarza wiedeńskiego wynika jednakże, że Lo- 
dinsky nic nie miał wspólnego z zamordowaniem 
iSchmidtównej, choć złożył w tym kierunku zezna- 
e. 


po 
„ 


Korupcya ua Węgrzech. 
- Budapeszt. 
chnego Banku handlowego wynika sprzeczność z 0- 
świadczeniem byłego posła  Kristoffy'ego, który 
ierdził, że wypłaconych mu 350.000 użył na cele 


glityczne. 
' Legendy o Boóbrińskim. 
Marmaros Sziget. Podczas przesłuchiwania dal- 
fero świadków, świadek Neczuch zeznał, że po po- 
ł Bycie. hr. Bobrińskiego na Węgrzech, jako świadka 
w tej rozprawie, rozszerzono pogłoskę, jakoby Bo- 
riński był bratem A DIA i przybył, aby, „rątować 
Rusinów, © 


sTolegraficzne i ia i Tenanan | 
„władomości. $ 


tykan a rząd 
p Papież wystosował do m. FOS- 
Fisza memoryał, aby mianowanie i zwalnianie du- 
hownych katolickich w Rosyi od ich ph ESA 
było w zależności od władz watykańskich, 
Kary za język polski. m 

Chelm. (WAT.) Wczoraj przed tutejszym sądem 
bju toczyła się rozprawa przeciw szeregowi wła- 
icieli sklepów, którzy sprzeciwili się rozporządze- 
iu oberpolicmajstra, aby szyldy sklepowe miały tyl- 
o napisy w języku rosyjskim, z pominięciem języ- 
polskiego. Sąd skazał wszystkich oskarżonych 
miesiąc aresztu, względnie po 50 rubli kary. Kil- 


ża 


z 


l 


| 


właścicieli sklepów, którzy nie przysłali swoich | 
zgłdów do cenzury, skazano na karę po 25 rubli. 


owanie agentów emigracyjnych. 


"Mińsk. (Per. ag. tel.) Policya uwięziła przeszło 
ób, które umożliwiały włościanom i żydom e- 
ę i potajemne przechodzenie przez granicę. 
twierdzono, że niektórzy z uwięzionych pozosta- 
ali w związku z niedawno rozwiązanem towarzyst- 
wem emigracyjnem i tegoż agentami, czynnymi w 
bełniach granicznych rosyjskich. Większość uwię- 
zionych jest żydami, którzy jako rzemiosło upra- 
po potajemnie wysyłkę emigrantów. 
"Masowe wydalenie policyantów. 

Petersburg. (WAT.) Wydalono tu ze służby 232 
olicyantów. Wydalenie to stoi w związku z rewi- 
zyą, jaka odbyła się w ochranie petersburskiej i 
wykazała wielkie nadużycia, których dopuszczała się 
ADA, d 


Maata 


„Agon Bortiilona. 
Paryż. (WAT.) Słynny antropolog, wynalazca 
dy daktytoskopijnej, która znalazła tak wielkie 
jony w kryminalistyce, Bertillon, zmarł tu 
foraj w 6ł roku życia. 
Endomie w armii irzzczstiej, 
„ Paryż. (WAT.) W Izbie deputowanych toczyry 
zO wczoraj obrady nad interpelacyą w sprawie epi- 
femij w załogach francuskich. Epidemie te przybie- 
ję zastraszające rozmiary. W Vincennes zmarło w 
ostatnich dwóch dniach 52 żolnierzy, których po- | 


(pzztbano potajemne. j 


p: Huag że termin ten aa zmianie, mi ; 


Y ffosil , celem gS Mew konferencyi w sprawie |. 


|wych i kilku podróżnych. 


Z przesłuchania uwięzionego przez |: 


Lodinskyego wydano władzom wojskowym. gb: 


Z oświadczeń dyrektorów powszeć! = 


"a= - 


łlach Związku artystów (pałac Spiski, podw. L p.) 


Antoni, Stroynowski. Leonard, Tetmajerówna Jadwi- | 


|nia, obwiniona odpowiedziaia: 


al e 


c AGE? nie EE Po kradzieży umkńę 
stamtąd oknem na ul. Koletek niespostrzeżeni prze 
nikogo. 

Usiłowane świętokradztwo. Wczoraj  aresztós 
wano 50-letniego Stanisława Mazurkiewicza, stola 
rza, który skradł z ołtarza w katedrze na Wawelu 
brewiarz, usiłował otworzyć cyborium przy wielkim 
Paru. Mazurkiewicz zdradza pomieszanie zmy- $ 
słów. 


5 p dla" SGiókkpa. 

$ Medyołan. (WAT.) Znany milioner Villafranca 
popełnił samobójstwo z powodu nieszczęśliwej mi- 
łości. Cały swój majątek AU Villafranca bisku- 


Bozderstwa. 
Hamburg. (WAT.) W lesie pod wsią Bergendort, 
znaleziono wczoraj zwłoki kobiety, która, jak się o- 
kazało z książki do nabożeństwa, była robotnicą pol- 
ską. Szło do kościoła, w drodze jednak została na- 
padnięta, zbczezeszczona i zamordowana. 

Paryż. (WAT.) W Melun zamordowano znane- 
go milionera francuskiego Leona i jego żonę. Mor- 
derstwa dokonano w ich wiili w Melun. 

Bostonstracyo w dagonil, - 

Tokio. Tłum, złożony z przeszło tysiąca osób, 
urządził po północy manifestacyę w dolnem mieście. 
Policya rozprószyia demonstrantów i dokonała licz- 
nych aresztowań. Jak się zdaje, władze są zdecy- 
dowane absolutnie nie dopuścić do demonstracyj u- 
licznych. 


„Zabawa na dworze króla Ćwioczka* P 
się siaraniem komitetu artystów-malarzy, rzeźbiarzy 
dziennikarzy i literatów oraz artystów teatru, we, 
czwartek 19 b.m. w salach Pałacu Spiskiego. 
Związku artystów (Pałae Spiski) znajduje się lista; 
dla członków, p. Maryan Jednowski zbiera listę 
uczestników ze sfer teatralnych, dzienikarze zaś i li 
teraci mogą się zapisywać na liście u p. Aleksandra 
K argin pla gionis ip 10) lub p. Konrada Rakowskie«; 
go (św. Tomasza 32.) 3 

Rezygnacya dra Łazarskiego z godności prezes, 
sa Rady powiatowej w Białej. Jak nas informują! 
zrezygnował dr. Stanisław Łazarski, poseł sejmowyj 
i do Rady państwa ze stanowiska prezesa Rady po; 
wiaąlowej bielskiej, którą to godność piastował od | 
lat czternastu. Przyczyną rezygnacyi mają być, 
jak się dowiadujemy — nieustanne napaści Niem- 
ców, którzy nie mogą przebaczyć drowi Łazarskie- 
mu, że w Wydziale powiatowym przeprowadził us 
chwałę, znoszącą dwunastu honorowych obywateli, 
miasta Białej, mianowanych w celach utrącenia żyź; 
wiołu polskiego przy wyborach miejskich. W dal- 
czym ciągu na decyzyę dra Łazarskiego wpłynęły,| 
ataki po ostatnich wyborach do Sejmu, wreszcie 
niedawny wiec w sprawie utworzenia okręgu wy-i 
:| borczego Biała-Lipnik, przy którym pominięto jego. 
osobę, acz pod względem merytorycznym podzielił 
stanowisko Polonii bialskiej. 

Należy żywić nadzieję, że uda się jeszcze wpły-/ 
wowym osobom skłonić dra Łazarskiego, aby rezy- 
gnacyę swoją cofnął i dla dobra zagrożonych kre- 
sów godność tę nadał zatrzymał. 

Skon rosyjskiego malarza. W Petersburgu zmarł 
w 75 roku życia eeniony malarz rosyjski, członek a- 
kademii sztuk pięknych Michał Botkin. Obrazy pędz- 
la Botkina zdobią przeważnie zagraniczne galerye 
. | tylko nieznaezna część ich znajduje się w galeryi 
Tretjakowa w Moskwie. Za najlepsze z obrazów Bot>, 
dwie wystawy: ogólna, a ponadto osobna zbiorowa | ina uznawne są: „Płacz żydów nad rzekami babi-| 
Kajetana Stefanowicza, ściągają od chwili otwarcia | lońskiemi" i Bachantka z tamburynem.' 
liezną trekwencyę zwiedzających. Mianowania. „Wiener Ztg.“ ogłasza: Cesarz zą- 

Barwna dekoracyjność obrazów Niefanowicza, | mianował radcę przy trybunale administracyjnym, 
do których młody artysta zaczerpnął tematów z ży- | | Hugona Diwalda, szefem sekcyi ad personam w. mi- 

ia przeważnie wschodniego i nadał im piętno i for- | nisterstwie robót pibiemych A 


mę wybitnie współczesną, zwłaszcza francuską, by- |, sk. 
wa, jako rzadka, w Krakowie NOWOŚĆ, Z zaciekawie-| ] Seim krajowy.. 
Lwów. Dzisiaj o 1172 przed południem” rozpo 


niem oglądana ix deny PM 
Na wystawie drugiej, 5gólnej, biorą udział: A- | cy 

sz, gło się posiedzenie Sejmu. Przybyli prawie wszy: 
faeatowicz EN Peer e P Faja] scy posłowie( tylko na ławach prawicy kilka miejso 
5 pt i ayko, Q Ah, ię kuszę | Fa AT , pustych.) Przybył metropolita Szeptycki, biskupi ru- 

tanisław, Grott Stanisław, Przybyłowiczowa Jad- gy ks, Czechowicz i ks. Chomyszyn. Episkopatu 
wiga, Raszka Jan, Rembertowski Franciszek, Rych- | polskiego nie ma wcałe. Przybył także były namiest-. 
ter-Janowska Bron., Salvarani Arcang., Serbeński | i nik Bobrzyński, 

Marszałek zagaił długiem przemówieniem, W 


| którem poświęcił gorące wspomnienie zmarłemu“ 
; ministrowi Zaleskięmu. Przystąpiono następnie do; 


Rewelucya w FRoKcyż. 
+. Nowy Jork. Według telegramów z Meksyku, 
powstańcy koło Canoas wysadzili w powietrze po- 
ciąg, przyczem zginęło 30 żołnierzy wojsk związko- 
W razie stanowczego 
zwycięstwa powstańców koło Torreion, zachodzi o- 
bawa niepokojów w stolicy. Kolonie europejskie 
czynią przygotowania do obrony. Do poselstwa an- 
gielskiego przewieziono karabiny maszynowe. 
Vera Cruz. Wczoraj wieczorem na ulicy wy- 
konano zamach na porucznika amerykańskiego 
Cook. Do powozu, w którym jechał, dano kilka 
strzałów. Covk odniósł tylko lekką ranę. 
Mrozy w Ameryce. 
A Nowy Jork. Wskutek dalej trwających mro- 
[żów, ośm osób g i AA Roch zmarznięcia. 


Kronika z os*athfof ciwi, 


©. Ze względów techniczho-drukarskich, dział Kro- 
niki bieżącej wawy ©. na następnych stroni- 
cach dziennika. 


=. Z wystawy Związku i Artyktów. Urządzóńe w sa- 


m 
m 


s ` 


l 


`Y 


ga, Turek Franciszek, Wodzinowski Wincenty i Za- 
rzycki Wiesłas 


Na cele R..uty prasy nadesłał J. ©. Zdzisław | | formalności urzędowych. 
hr. Tarnowski iv Kor. radca Ignacy Ehreńpreis 20 Lwów. Lewica zgłosiła w Sejmie dzisiaj dwa 


Kör. aoi nagłe w sprawie bezprocentowej pożyczki 
Zaproszóha na gospodynię Ręduty p. Anida GTo- | adla miast na cele budowy nowych szkół i o przyzna», 
dyńska nadesłała 10 K. dnie nauczycielstwu ludowemu dodatku drożyźnianesj 

© skrytobójcze morderstwo. Rozprawa o zbrod-|go za rok 1913 z wezwaniem do komisyi szkolnej," 
nie skrytobójczego morderstwa przeciw Katarzynie | aby w bieżącej sesyi przedłożyła definitywne wnio- 
Serafinowej i Teofilowi Kubiczowi toczyła się wezo- | skiw sprawie regulacyi płac nauczycielskich. | 
raj przez cały dzień. Dzsiaj rozpoczeła się o 9 rano. i Poseł Srokowski i tow. zgłosili wniosek do rzą- 
Przesłuchanie świadków skończyło się © 9-tej rano. du w sprawie nauczyciela Bolesława Wizimirskiego; 
dniczący radca, dr. Ajdukiewicz, o godz. kwadr. na'0 bezprawne przeniesienie go w drodze dyscyplinar-; 
11 zamknął postępowanie dowodowe i przedłożył nej do Jasła za czynności wykonywane w charakte- 
ławie przysięgłych dwa pyiania co do zbrodni skry- rze delegata nauczycielstwa lwowskiego do SBa 
tobójczego morderstwa na osobie męża obwinionej.; , szkolnej krajowej. 

Obrońca dr. Szalay domagał się postawienia co i Dotąd zapisali się do głosu w sprawie rótormigj 
do Serafinowej dwóch dodatkowych pytań: w kie-: wyborczej posłowie: Czartoryski, Lewicki, Gara 
runku zbrodni zabójstwa i zbrodni ukrywa» ipich, German imieniem lewicy, Głąbiński, Witos, Pie: 
nia przed władzą poszlak zbrodni spełnionej przez, niński, Zamorski, Makuch i Markow. Ma także prze= 
inną osobę, w tym wypadku przez Kubicza, który , mawiać dr. Bobrzyński. 
miał prosić ją o ukrycie koła i wzięcio na siebie Lwów. Po załatwieniu wpływu i wyborze kwe-' 
winy. storów, sekretarzy i rewidentów, przystąpiono do re=* 

Otwarto ponownie rozprawę. Na zapytanie prze-: formy wyborczej. Pierwszy zabrał głos pos. Mar- 
wodniezącego, czy kierowana chwilową złością do,kow dla złożenia deklaracyi i zaprotestował prze-, 
męża, uderzyła go kołem bez zamiaru zamordowa- ; ciwko reformie wyborczej. Gdy Markow o'wiadezył. 
: że przemawia językiem tych, którzy mówią języ=: 

— To nie jest prawda. ; kiem Puszkina i Dostojewskiego, ukraińcy wszczęli: 

Ponownie zamknięto postępowanie dowodowe i hałas , przerywali mowcy i apelowali du marszałka, 
Trybunał godzina 3 kwadr. na 11 udał się na ob- |aby odebrał Markowowi głos, co też marszałek wj 
rady nad ostatecznem uiożeniem pytań, końcu uczynił. 

Wyrok zapadnie w południe. Następnie zabrał głos poseł "ark — 


Rozbicie Kasy ogniotrwałisj. Do sklepu galan- | 


i 
I 


teryjnego Anny Biernhackowej przy ul. św. Agniesz- | siy BFF: pag i? diat fr 
ki L 1 włamali się dzisiejszej nocy jacyś sprawcy, | DUR żul LJ UL), 3 JA i Lip) di, 
rozbili przy pomocy spee yalnych narzędzi kasę og-; Gigt Kay 

niotrwałą i zabrali gotówką tylko koron 19, gdyż ty- i af = eann agi sY A 4350) pié 
le tylko pieniędzy tam było. Wyprawa się więcł GASo Ad wywaudilzg ik noi 9 DĄ 


Episkopat polski wobec reformy 
wyborczej. 


Niedawno reprezentanci trzech stronnictw Sejmu, 
ia mianowicie autonomistów, centrum i stronnictwa 
jaarodowej demokr. udali się do arcybiskupów ks. 
'Bilczewskiego i ks. Teodorowicza we Lwowie, ażeby 
tym dostojnikom Kościoła i wogóle episkopatowi 
polskiemu wyłuszczyć powody, dla których stron- 
mictwa owe zgodziły się na nową ugodę z Rusina- 
mi w sprawie sejmowej reformy wyborczej. Wozo- 
raj ogłoszona została odpowiedź, którą episkopat 

i dał przedstawicielom owych stronnictw na 
ich wywody. 

Arcybiskupi i biskupi polscy w odpowiedzi swo- 
jej podnoszą, że w kwestyi reformy wyborczej ogra- 
niczyli rołę swoją do wytyczenia społeczeństwu 
głównych kierunków moralnych i duchowych. Na- 
stępnie zaznacza odpowiedź, że sytuacya obecna 
gest z gruntu odmienna od syiuacyi w roku ubie- 
głym, co wpłynęło na zmianę stanowiska biskupów 
wobec reformy wyborczej. Odpowiedzialność za 
kompromisy episkopat składa na barki stronnictw, 
uwzględniając atoh trudne warunki, wśród których 
odbywała się akcya ugodowa. Wreszcie zapewnia 
episkopat, że przeciwko nowej ordynacyi wyborczej 
mie będzie występować. 

Co do powodów, które wpłynęły na zmianę sta- 
mowiska episkopatu polskiego wobec reformy wy- 
fberczej, odpowiedź daje następujące wyjaśnienia: 

»Pierwszy powód — mówi odpowiedź — tkwi 
ME w stosunku naszym do was, Szanowni Panowie. 

jy reprezeniujecie te stronnictwa, które tu na 
"wschodzie działają i pracują, wy przeto jesteście 
głównym czynnikiem i najbardziej odpowiedziałnym 
wa dojście do skutku tej reformy wyborczej, która 
qegułuje współżycie polityczne Polaków i Rusinów. 

Skoro przeto wy dziś oświadczacie, żeście w spra- 
wie ugody zrobili wszystko, coście zrobić mogli, 
do my z naszej strony, zdając się na was z naszem 
zaufaniem, nie możemy zajmować stanowiska, któ- 
reby było choćby pośredniem waszego działania potępie- 
niem. Nie możemy zaś tembardziej, o iłeście wy za 
maszym głosem szli — o ileście się starali w myśl 
maszych wskazówek dawny projekt prawa wybor- 
czego ulepszyć i poprawić. Istotnie też, jak sami 
mówicie i jak my widzimy, osiągnęliście w tej mie- 
sze nie jeden dodatni rezultat — Wprawdzie kurya 
średnia została usuniętą, ale też myłny jest sąd, 
śakoby ją należało uważać jako asekuracyę dia man- 
«katów księży. Takiej ułudnej asekuracyi kler nasz 
wie potrzebuje, jak to zresztą ostatnie wybory naj- 
łepiej stwierdziły. 

Drugi powód obecnego naszego stanowiska tkwi 
w uwzględniu samego dzieła ugody obu narodo- 
wości. 

I w tym kierunku zasadniczo zmieniły się sto- 
sunki W roku bowiem zeszłym tak zwana ugoda 
obu narodowości odbywała się pod znakiem walki 
į waśni w tych właśnie stronnictwach polskich, 
które miały ugodę przeprowadzić. Przez to samo 
zbywało ugodzie obu narodów na kardynałnym 
í najpieodzowniejszyma jej warunku, to jest na so- 
didarności tych, którzy później ciężary i warunki 
umowy mają ponosić. 

Bo czyż podobna, aby z waśni, walki bratobój- 
czej, miało wyrosnąć dzieło zjednoczenia obu na- 
rodowości? Czyż nie było jasnem każdemu, że pod 
takimi znakami przeprowadzony ustrój prawa wy- 
borczego byłby tylko zapowiedzią najgwałtowniej- 
szych wstrząśnień i zaburzeń? 

Dziś pod tym względem jest zasadniczy zwrot — 
dzisiaj wypadki ostatnich miesięcy i spokojna re- 
fieksya skonsolidowały polskie obozy. Dziś przy- 
stępują one bez majoryzowania i bez wymuszenia, 
by bratniemu narodowi rękę podać do zgody. Lecz 
5 naród ruski odniesie dziś to przeświadczenie, że 
stronnictwa polskie, a zwłaszcza te, które z niemi 
na wschodzie przemieszkują z własnej i do- 
brej woli normują wespół z nimi wspól- 
me polityczne prawa. 

Jakkolwiekby kto chciał się zapatrywać na losy 
przyszłe współżycia obu narodów na tej ziezni, mu- 
si jednak przyznać, że taka solidarność polskich 
gebozów jest pierwszym i nieodzownym warunkiem 
takiego politycznego paktu. i 

To, co tu wypowiadamy, zgadza się najzupełniej 
w Waszem własnem oświadczeniem, Szanowi Pano- 
wie. 

Wyście nam powiedzieli, iż uważacie zjednocze- 
pie się obozów polskich w takiej chwili za wyda- 
szenie najdonioślejsze, stwierdzając zarazem, iż suk- 
«es tem przypisujecie naszemu zeszłorocznemu wy- 
skąpienia. Przyjmujemy to wasze oświadczenie, gdyż 
stanie nam za odpowiedź na te wszystkie ataki, 
któremi nas obrzucano jako rzekomych burzycieli 


W ły i stanowisku naszem co do 
E a a T y jednak dalecy od 
go, aby jaż nazywać to ugodą, co tylko przy 


| "Robota 14 Lutego 1914 


dobrej woli abo i zumieniu może - 
wadzić do ui * © w a 

A nawei podtrzymujemy nasze zastrzeżenia ze- 
szłoroczne co do sposobu ujęcia współżycia obu 
narodowości. 

Oświadczyliśmy się byłi wówczas przeciw dzie- 
lenia ludu ruskiego i ludu polskiego między dwie 
uray wyborcze. Pisząc o tem, dodaliśmy zarazem 
uwagę, iż uważamy za obowiązek nasz »choćby 
tylko przedstawić obawy i przypuszczenia pod 
względem moralnym i duchowymc. 

Jak z słów tych wynika, nie był to więc nasz 
postułat zasadniczy, ale raczej nasza opinia i nasza 
rada. Dziękujemy wam, Panowie, o ileście się sta- 
rali w tej mierze do naszych życzeń zastosować. 

Q ile zaś to się nie dało, starajcie się niedomogi 
czy usterki ustawy wyrównywać przez pracę naro- 
dowa i współpracę kulturalna z ruskim ludem 
i narodem. Nie upadajcie na duchu, nie zniechę- 
cajcie się; wytrwajcie wiernie na waszych poste- 
runkach, waszej bowiem pracy i waszej jedności 
domaga się zarówno interes ludu połskiego, jak 
ludu ruskiego. Domaga się przedewszystkiem ideał 
pelnej i prawdziwej zgody obu narodowości. Bo 
któż nie wie, że san paragraf jest jeszcze martwą 
literą, że dopiero duch jedności i wspólności musi 
go ożywić, aby nazwa ugody obu narodowości 
oblekła się w jej rzeczywistość. 

Oby sie nią stała i jak najrychlej i jak naj- 
obficiej. My zaś, którzyśmy tak gorąco jej pragnęli, 
my którzyśmy raz po raz wołali, iź jest konieczną 
i niczbędną, w miarę naszych sił chcemy być jej 
rzecznikami, pomocnikami i współdziałaczami«. 

Trzeci wzgląd odnosi się do ludu. Episkopat pol- 
ski stwierdziwszy, że jest zwolennikiem demokra- 
tyzacyi społeczeństwa, podnosi w swojej odpowie- 
dzi równocześnie, że pragnie, ażeby stan politycz- 


nego posiadania ludności chrzescijańskiej nie doznał 


uszczerbku. 
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spodziewając się zarazem, iż Ind nasz, w miarę, 
jak się będzie otrząsał ze złych wpływów, będzie 
się też i uświadamiał w kierunku . a stąd. 
wynikną zdrowe organizacye polityczne, idące pod 
znakiem wiary i moralności publicznej« 

Omawiając stosunek swój do episkopatu ruski: 
powiada w swojej odpowiedzi episkokopat połskis 

»Miło mam przy tej sposobności, omawiając na- 
sze stanowisko, zaznaczyć, że nie było ono zasą- 
dniczo sprzecznem ze stanowiskiem episkopatu ru~ 
skiego. Ks. metropolita Szeptycki pomimo swych 
odmiennych poglądów w samej kwestyi ruskiej 
kilkakrotnie sam nam oświadczył, że zarówno ro- 
zumie powody naszego wystąpienia, jak i jego po- 
trzebę. 

»Episkopat ruski wyszedł z założenia w swym 
liście pasterskim, że wszystkie kwestye, złączone 
z ustrojem nowej usiawy wyborczej, w społeczeń- 
stwie polskiem zostawia Polakom, a sam wcale się 
ich nie dotyka i wcałe w nie nie wchodzi. Najprze- 
wielebniejsi księża biskupi ruscy pisali w swym }- 
ście: »Nie wchodzimy w sąd o sprawach, jakie się 
odnoszą do społeczeństwa polskiego i nie dotykamy 
samej polsko-ruskiej ugody, wyrażamy jednak na- 
dzieję, że przedstawiciele narodu polskiego znajdą 
na to sposób, żeby i danego słowa dotrzymać, a za- 
razem nie narażać na niebezpieczeństwo katolickiej 
wiary i Kościoła w polskim narodziec. 

»Wychodząc z tego założenia, Episkopat ruski, 
mówił naprzykład i przestrzegał społeczeństwo swoje 
przed radykalizmem Rusinów, ale już nm pozosta- 
wił troskę i obawę o radykalizowanie się społeczeń- 
stwa polskiego. Była więc tu wspólność zasadni- 
czych poglądów przy odmiennym tylko sposobie 
ocenienia udziału Episkopatu wobec nowego prawa 
wyborczego. Myśmy bowiem wychodzili z założe- 
nia, że skoro reforma wyborcza obejmuje cały kom- 
pleks interesów duchowych i moralnych społeczeń- 
stwa polskiego, jak ruskiego i skoro głos nasz 


pDziś — mówi odpowiedź — stało się to w zna-!w sprawie reformy wyborczej waży na szali wszyst- 


cznej mierze przez uwzględnienie praw ludności 
chrześcijańskiej w głównych naszych miastach, a co 
do ludności polskiej przez sprawiedliwsze uwzglę- 
dnienie jej procentowe na wschodzie. Wypowiedzie- 
liśmy się w liście do hr. Tarnowskiego w roku ze- 


szłym z naszemi obawami o zradykalizowanie spo- 


leczeństwa polskiego, dodając zarazem, że nie mo- 


żemy publicznie wypowiadać pod tym względem 
naszych wszystkich możywów, aby na siebie nie 
ściągnąć podejrzenia, iż naówiąc to, mamy ukryte 
cełe partyjne 


na oku W chwiiach zaś takich, za- 
partyjnych zapasów, jakiemi byty chwile 


ciekłych l 
zeszłoroczne, tak laiwo- było podobne podejrzenie 
na siebie ściągnąć. Dzisiaj nasiręcza nam się spo- 
sobność, ażeby powiedzieć już wszystko. Oto lęka- 
liśmy się w roku zeszłym, aby za pomocą nowej 
ustawy wyborczej radykalizm nic zapanował u nas 
i nie utrwalił się wśród ludu i w kraju. Nowa bo- 
wiem ustawa wyborcza w jsuzeszłym roku miała 
dojść do skutku pod znakiem soj 
zmem, który wskutek poparcia przez pewne czyn- 


u z radykali- 


niki wzrósi w poięgę i wpływy. 
»Jak zaś pod iyw: względem nasze obawy i prze- 


kich tych interesów społem wziętych, to było naszą 
rzeczą odmierzać nasze stanowisko właśnie tą miarą 
ogólną i powszechną. Episkopat zaś ruski uznał za 
stosowne, zapewne z poważnych pobudek, ograni-- 
czyć się tylko na interes jego dyecezyj. Jeśli więc 
jakie były różnice, io były one raczej pod względem 
formalnym, ale stwierdzamy raz jeszcze, żadnych 
zasadniczych nie była. 

»Wyłuszczając Wam, Szanowni Panowie, nasze 
powody obecnego naszego stanowiska, dziękujemy 
zarazem za słowa, skierowane ku nam w uznaniu 
naszego wystąpienia zeszłorocznego. Nie sobie 
wszakże przypisujemy te owoce, ale zdrowiu spo- 
łeczeństwa, które głos miłości i prawdy zrozumia- 
ło i przyjęło. Przypisujemy je teź opatrznym zrzą- 
dzeniom, które w wypadkach ostalnich miesięcy 
dały świadectwo dla naszych ostrzeżeń i naszych 
przewidywań. 

»Możemy dziś z otuchą w przyszłość narodu 
naszego stwierdzić, ważąc bilans roku oslalniego, 
że się nietylko nie spełniły obawy straszących 
i terroryzujących, ale przeciwnie. Jest ulepszenie 
ustroju nowego prawa wyborczego, ~- jest szczę- 


widywania były usprawiedliwione, o tem chyba naj-|śliwy zwrot w całem społeczeństwie, wiodący je 
wymowniej świadczą wypadki miesięcy ostatnich. |do solidarności. Jest otrząsanie się z zasady fałszy- 


Doprawdy wypadki te, choć nad wyraz smutne i bo- | wej, źe etyka w życiu publicznem nic nie znaczy, 
lesne, były jednak najwymownicjszym komentarzem |Jest wyswobadzanie się ludu z pod jarzma rady- 


słów i przestróg naszego listu pasterskiego. (ie to |kalizmu, — są warunka do przygotowania podwa- 
wykazały, w jakie to ręce składano iosy naszego |lin pod zdrową organizacyę narodowej pracy. 

ludu, one też wykazały, jak fałszywą była zasada,| »Jeśli zaś zliczymy wszystkie te moralne i ducho- 
aby prawdziwe dobro luda poświecać dia zwodni- |we korzyści, to uważamy, że nieze nie waża nanı 
czych rachub politycznych. Wypadki też stwierdzi- | wobec tego te napaści i ataki, jakie nieraz z całą 


ły z drugiej strony. żeśzny się na naszym ludzie nie | 
zawiedli, gdyśmy się odzywali doń w roku RAM 


gdyśmy budowałi na nim nasze najlepsze nadzieje. 
Lud ten. przy urnie wyborczej okazał, jak dobrze 
zrozumia: orędzie naszych słów, skierowanych do 
niego. On sam przy wyborach oslatnich począł się 
otrząsać z wpływów złych i szkodliwych. Złe nie 
jest jeszcze usunięte, a widmo radykalizmu ciąży 
jeszcze na duszy naszego ludu. Ufamy jednak mi- 
mo wszystko, że tak żywotny i zdrowy prąd, 
który się w naszym ludzie ujawnił, przywiedzie go 


zaciekłością na nas rzucano, zwiaszcza ze strony Wro- 
giej Kościołowi, jak i Polakom. Te właśnie ataki 
były ciągle nowym dowodem, jak słusznej bronili- 
śmy sprawy, lo też odnosiliśniy je nie do osób na- 
szych, ale do tych ideałów, w jakich obronie myś- 
my stanęli. 

ypWkońcu, zwracając naszą myśl ku przyszłości, 
nie oddajemy się oplymistycznym ułudom w na- 
szym sądzie o projekcie reformy wyborczej. Nie 
uważamy tego projektu bynajmniej za idealny. Zna- 


w niedalekiej przyszłości do zwycięstwa nad rady- |strzeżenia poczynione podlrzymujemy — i tylko 


kalizmem. 


s dobrze jego usterki i niedomagania, i nasze za- 


w solidarności społeczeństwa i w pracy, poświęca- 


»Ta zmiana pod tym względem pomiędzy sto-|jącej się, dokonywanej pod sztandarem i znakiem 
sunkami zeszłorocznymi, a obecnym stanem rzeczy, | Chrystusowej zasady, spodziewamy się znależć wy- 
uzasadnia stanowisko nasze dzisiejsze odnośnie do |równanie niedoborów i braków samej ustawye. 


nowego projektu prawa wyborczego. Bo jakkolwiek 
sama ustawa nie odpowiada w całości wskazaniom, 
jakieśmy dali, to jednak zdajemy sobie z tego spra- 
wę, że czynnikiem łagodzącym braki w ustawie, są 
zdrowe prądy w: społeczeństwie. O iłe w roku ze- 
szłym obawy nasze potęgowały się i rosły, gdyśmy 
widzieli, jak reforma wyborcza dokonywała się pod 
znakiem wpływów radykalnych, o tyle dzisiaj obawy 
nasze są złagodzone, gdy się począł dokonywać 
zwrot pod tym względem zasadniczy. 

Ten zwrot w naszym ludzie, przy równoczesnem go- 
rącem jego pragnieniu, aby ustawa weszła w życie, po- 
woduje nami, że przyjmujemy tę reformę „wyborczą, 


Odpowiedź podpisał arcybiskupi i biskupi: 
+ Józej Bilczewski., f Józef Teodorowicz. 4 Józef 
Pelczar. + Leon Wałęga. | Adam Sapieha. 


Sprawy krajowe. > 

(Inwestycye w szkołach przemysłowych). 
Lwów, 12 lut 

W szeregu przedlożeń, przygotowanych dla oba 
jenego Sejmu, znajduje się także sprawozdanie Wy- 
| działu krajowego z czynności w sprawach przemysłę- 


Nr. 34. 


wala, obejmujące okres czasu od 1 sierpnia 1922 do 34 
pm 2913. W sprawozdaniu tem postanowił Wy- 
dział krajowy przedstawić Sejmowi cały szereg 
wniosków, zmierzających do podniesienia szkołni- 
cmm zawodowego, a mianowicie: 

Wydział krajowy domaga się upoważnienia od 
Sejmu do wystawienia budyku admmistracyjnego 
krajowej sakoły kołodziejsko-kowalskiej w Grzyma- 
łowie kosztem 60000 K. i do zaciągnięcia na po- 
krycie tego wydatku potrzebnej pożyczki. Wydział 
krajowy żąda dalej upoważnienia do zaopatrzenia 
szkoły kołodziejskiej w Grybowie w maszynowe 
urządzenia kosztem 24'000 K. Obecny budynek 
szkały tkackiej w Glinianach ma być sprzedany, 
a uzyskana z tej sprzedaży kwota użyta na zaku- 
pno odpowiedniego gruntu pod nowy bndynek szkol- 
ny, oraz na koszta budowy. Nadwyżka kosztów bu- 

i dowy obliczona na 60-000 K. ma być pokryta po- 
" życzką. 

Sejm upoważnić ma dalej Wydział krajowy do 
pokrycia połowy kosztów budowy budynków war- 
sztatowych krajowej szkoły rzemiosł w Zakładzie 
Stanisława hr. Skarbka dla sierót w Drohowyżu 
i do zaciągnięcia w tym celu pożyczki w sumie 
100000 K. w gotówce. Wydział krajowy żąda da- 
lej upoważnienia do rozszerzenia budynku państwo- 
wej szkoły kowalskiej w Sułkowicach i do wybu- 
dowania dla Spółki kowalskiej w Sułkowicach kuźni 
i magazynów, łącznym kosztem 90:000 koron, pod 
warunkiem, że rząd dostarczy kuźni całkowitego 
urządzenia maszynowego. Wydatek ten pokryty być 
ma również pożyczką. Sejm upoważnić ma dalej 
Wydział krajowy do rozszerzenia warsztatów pań- 
stwowej szkoły ślusarskiej w Świątnikach kosztem 
73.500 koron i do zaciągnięcia na pokrycie tego 
wydatku potrzebnej pożyczki. 

Wydział krajowy wnosi dalej, ażeby gminie mia- 
sta Krakowa przyznał Sejm na rzecz szkoły prze- 
mrysłowej żeńskiej w miejsce dotychczasowej sub- 
wencyi 4000 K. stałą roczną subwencyę w sumie 
26800 K. Sejm upoważnić ma wkońcu Wydział kra- 
f do pokrycia części kosztów budowy budynku 

państwowej szkoły młynarskiej w Przemyślu 
'w kwocie 100:000 K. i do zaciągnięcia w tym celu 
potrzebnej pożyczki. 

Ze spraw personalnych wnosi Wydział krajowy. 
„na ustanowienie w etacie oddziału przemysłowego 
„posady referenta przemysłowego w randze VIII zno- 
smząc równocześnie dotychczasową posadę w ran- 
dze IX, oraz ustanowienie w etacie oddziału przemy- 
słowego posady referenta Atatystycznego w 
randze, przy równoczesne zniesieniu tej posady: 
w randze IX. 

Nadto wnosi Wydział krajowy, aby Wawrzyńco- 


wi Gubale, b. kierownikowi szkoły tkackiej w Rych-|- 


wałdzie, oraz Wandzie Kruczkowskiej, wdowie po 
instruktorze szkoły kołodzieskiej, w Kamionce Stru- 
miłowej przyznał Sejm od 1 stycznia 1913 r. po 
_600 K. rocznie tytułem daru z łaski, 


Na służbie ochrany. 


f Kraków, 14 lutego. 

W październiku 1913 r. zapisał się do Akademii 
sztuk pięknych w Krakowie Władysław Majcher, 
21-letni młodzieniec, pochodzący ze Lwowa. W li- 
stopadzie i grudniu zwrócił Majcher uwagę krakow- 
skiej policyi przez podejrzaną ruchliwość wśród 
młodzieży. Nagle w drugiej połowie grudnia wyje- 
chał z Krakowa do Królestwa Polskiego. Z końcem 
stycznia przybył znowu do Krakowa i opowiadał, 
Że jest ofiarą caratu. Szerzył on wieści między ko- 
legami, że iprzy sposobności, gdy przewoził swoją 
znajomą, niejaką Janinę Jankowską, (jak stwier- 
dzono osobę nieistniejącą), miała go żandarmerya 
rosyjska w Granicy aresztować, gdyż nie posiadał 
legitymacyi i przepustki Wyjaśniał kolegom, że nie 
miał wtedy zamiaru jechać do Królestwa Polskie- 
go, lecz przez pomyłkę znalazł się w Granicy i wpadł 
w ręce źandarmeryi rosyjskiej. Przewieziono go do 
Warszawy i tam wśród katowań przesiedział w wię- 
złeniu do końca stycznia. Dopiero zabiegi rodziny 
i wpływy poważnych osób miały wydobyć go z wię- 
żienia Te wieści wydawały się władzom krakow- 
skim podejrzanemi, tembardziej, że doszło do wia- 
domości policyi, że w Granicy tego samego dnia 
po nadejściu pociągu, którym przyjechał Majcher 

9 Granicy, 17 grudnia 1913 r. aresztowano Halinę 
<hetmicką, słuchaczkę uniwersytetu Jagiellońskiego. 
ozpoczęto tedy w dalszym ciągu obserwować Maj- 
cara, czego następstwem było aresztowanie Majchra 
dnia 8 bm. 


jsze, stanowiące »vclou« obecnego karnawału w Pa- 


Sobota 11 Lutego 1914- è 


pokrycie kosztów żywienia biednych dzieci, oraz 
na dochód kołonij wakacyjnych w Koch 
Towarzystwa, pozostającego pod protektoratem hu 
Andrzejowej Potockiej. Początek o godzinie Gte 
wieczorem. Bilety do nabycia w dyrekcyi szkoły. 
przy nl, Szlak Ł 5. 3 

Podwieczorek na cele Macierzy cieszy- 
skiej urządza w niedzielę 15 b. m. klnb polskie 
młodzieży akad. »Jagiellonia« w salach hotełu Se- 
skiego. W części artystycznej programu wystąpią; 
p. Romana Szpak-Bandrowska z cyklem starofran- 
cuskich piosenek, p. H. Siemińska, która odśpiewa 
szereg aryj z oper: »Tosca«, »ZŻydówkac« i »Madą= 
me Butterfiy«, oraz uczenica ulubionej, znakomi= 
tej artystki teatru miejskiego, p. Czaplińskiej, p. Ha- 
lina Hohendlingerówna, której debiutu na scenie 
krakowskiej, mającego nastąpić wkrótce w »Zacza= 
rowanem kole«, oczekują z wielkiem zaciekawie- 
niem wszyscy, którzy mieli sposobność słyszeć mło= 
dą artystkę. P. Hohendlingerówna wystąpi w stroju 
bronowickim i wygłosi Bożydara: »Mak«, Laskow- 
skiego »Wesełe jedzie« i »Hej, co było.. byłol« oraz 
Asnyka »Chłopca mego mi zabralic. W zakończe- 
niu p. Siemaszko wygłosi humorystyczny urywek 
p. t. »Ferye letniec. 

Uczony amerykański w Krakowie. Z kół 
uniwersyteckich dowiadujemy się, że Uniwersytet 
Jagielloński zaprasza prof. filozofii G. H. Fulłerton 
do wygłoszenia wykładu. Prof. Fullerton należy do 
najwybitniejszych uczonych amerykańskich. Bawi 
on obecnie we Wiedniu na zaproszenie rządu austrya- 
ckiego i wykłada na tamtejszym uniwersytecie o filo- 
zofii w Ameryce. 

Asesorowie sądu przemysłowego. Onegdaj 
odbyły się wybory asesorów sądu przemysłowego 
z grona pracodawców. 

Grupa I wybrani pp: Król, Kummer, Kosobucki 
Kaz., Seip, Armatowicz, Marchefczyk. Zastępcy: Ku- 
czyński, Czaplicki Stefan, Oremus, Bieniasz. Sędzio- 
wie apelacyjni: Zmigrodzki, Jarra. 

Grupa II: Węgrzyn, Bujas, Kleinberger, Zakulski, 
Cekiera, Zieliński, Meus. Zastępcy: Pelerek, Silber- 
ring, Burzyński Jan, Falz. Sędziowie apelacyjni: Ra- 
kisz, Buczyński Stefan. 

Grupa III: Lachowski, Holub, Szufa L., Stimmler, 
Kasesnik, Messinger. Zastępcy: Odrzywołek, Halawa, 
Weissberg, Przeworski. Sędziowie apelacyjni: Sie- 
mek, Kirschner. 

Grupa IV: Repetowski, Wałaszek, Iglicki, Gold- 
berger, Filipowski, Kudasiewicz, Gigoń. Zastępcyz 
"Burzyński St, Meresiński, Skulski, Sędziowie polu- 
||bowni: Anczyc Wacław, Igliński. 
|), Grupa V: Różyński, Urbański, Sauer, Schleichkorn, 
„| Wolski. Zastępcy: Woźniak, Noworolski, Prochow- 
ski. Sędziowie polubowni: Bialik Józef, Długoszew= 
ski 


wania na gucie krakowskim. Znaieziono u niego 
korespondencye, wysłane pod jego adresem do Kra- 
kowa z oehrany, dla potwierdzenia wśród jego zma- 
jomych, jakoby został aresztowany i siedział w cy- 
tadeli warszawskiej, a nawet rodzice jego otrzymał 
urzędowe zawiadomienie o jego aresztowaniu przez 
władze rosyjskie. 

Jak stwierdzono, Majcher przez ten czas używa- 
ny był w Warszawie do prowokatorskich czynno- 
ści. Brał udział w tajnych zgromadzeniach i »wsy- 
pywał« tamtejszą młodzież. 

W Krakowie miał on bardzo poważne zadanie, 
mianowicie należał do rozmaitych stowarzyszeń, 
w których miał śledzić ich członków, jeżdzić na 
granicę i wydawać ich w ręce Rosyij. Poważne tak- 
że instrukcye otrzymał w kierunku wojskowym, ja- 
ko zawodowy rysownik. Otrzymał on od ochrany 
i sztabu warszawskiego znaczniejsze kwoty na cele 
szpiegowskie, a także znaleziono korespondencyę, 
świadczącą o rozpoczęciu roboty szpiegowskiej na 
terenie krakowskim. Jak się w dałszem śłedztwie 
okazało, wydał on w ręce władz rosyjskich p. Cheł- 
micką, gdyż ją podobno w Granicy konfrontowano 
z Majchrem, który uniewinniając się co do tej 
sprawy, twierdzi, że Chełinicka pomimo tej konfron- 
tacyi, nie czuje do niego urazy, gdyż miała mu po- 
syłać ciastka, siedząc w tem samem więzieniu co 
on w Warszawie. Po przeprowadzonem wstępnem 
śledztwie, odstawiono Majchra do sądu krajowego 
karnego w Krakowie. 

Oprócz tego aresztowano pomocnika fryzyerskie- 
go Wiktora Potempę, rodem z Warszawy, podda- 
nego austryackiego. Potempa wyjechał ubiegłego 
roku do Warszawy na kilka tygodni. Po powrocie 
z Warszawy do Krakowa zaczął się wesoło bawić 
i rzucać pieniędzmi. Zwróciło to uwagę władz po- 
licyjnych w Krakowie. Po przeprowadzonej rewi- 
zyi okazało się ze znalezionych u niego papierów, 
iż pozostawał on w ścisłych stosunkach ze sztabem 
wojskowym w Warszawie, Odstawiono go do sądu 
karnego w Krakowie. 

Podobno aresztowano jeszcze jedną osobą, co do 
której jednakowoż niewiadome są na razie bliższe 
szczegóły. 

Przy tej sposobności zaznaczyć nałeży, że w sty- 
cznia b. r. aresztowały władze połieyjne krakow- 
skie razem z wyżej wymienionymi szpiegami jede- 
nasta szpiegów prowokatorów, działających na 
gruncie gahcyjskim na rzecz ochrany i sztabu woj- 
skowego. w Warszawie. 


zo 


KRONIKA. 


Kraków, 14 lutego. 
Jutrzejsza +Czarna kawas: dziennikarska 
obudziła w mieście żywe zainteresowanie ze wzglę- 
du ne karnawałowy charakter programu, który, jak 
już donieśliśmy wypełniają tańce i to najmodniej- 


Grupa VI: Błoniarz, Barwiński, Janik, Kubik, Po- 
larski, Radwański. Zastępcy: Banach, Grudniewicz, 
Kalamus, Kalinowski, Leśniak, Parafiński. Sędzio- 
wie polubowni: Chodziński, Hottowy. 

Grupa VII: Falter, Hand, Marczyński, Procner, 
Zastępcy: Lazar, Dr Nieć. Sędziowie polubowni: 
Anczyc Wacław, Chronowski Eust, Kwiatkowski 
Jan, Zieleniewski Edmund. 

Tow. im. Kopernika odbędzie we wtorek 17 
bm. w sali zakładu mineralogicznego (Gołębia 11) 
posiedzenie nankowe. Na porządku dziennym odczyń 
prof. Morozewicza p. t »Granit tatrzański i kwe- 
stya jego użyteczności technicznej«. Początek o godz, 
615 wieczorem. 

W Czytelni kobiet im. Słowackiego (Rynek 6 
I p.) odbędzie się w poniedziałek 16 bm. o g. 5'30 
wieczór zebranie, na którem p. Krysiak poda infor- 
macye co do organizacyi kobiet dla obrony celów 
narodowych. 

Z Klubu pocztowego. Na zakończenie karna- 
wału Klub pocztowy urządza dn. 24 bm. wieczorek 
taneczny. Sekretaryat przyjmuje zgłoszenia codzien 
nie od 8—9 wieczór w Klubie. 

Zabawę taneczną z kotylionem urządza Zw. 
»Eleuteryi« w niedzielę 15 bm. w salach Czytelni 
Akad. (Szara kamienica) Stroje wieczorowe. Począ” 
Itek e godz. 8 wieczór. 


ryżu, Rzymie i Londynie. Program rozpocznie iango, 
odtańczony w cztery pary wśród których znajdo- 
wać się będą panie: Kamińska, Gorayska, Z. Noskow- i 
ska, W. Horowiczowa; nastąpi dalej »taniec nie-| 
dżwiedzia salonowy i w kostynmach, »rag time 
dance«, bardzo modny obecnie nad Tamizą taniec 
indyjski, wreszcie »furlana«, która ma podobno 
wyrugować tango. Sała hotelu Polłera, w której 
się odbywają stałe niedzielne »Czarne kawy dzien- 
nikarskie«, zapełni się też jutro miewątphiwie po 
brzegi. Kierownictwo tańców spoczywać będzie w rę- 
ku znakomitego nauczyciela tańców p. Doiińskiego. 
Początek około godź. 4 pop. Wstęp 2 korony. 
Koncert poświęcony »Parsifałowi«, który 
miał odbyć się dnia 16 b. m. mnsi być odło- 
żony na późniejszy termin, gdyż wobec ogromne- 
go powodzenia »Parsifalac na scenie wiedeńskiej 
Volksoper p. Ranzenberg, która śpiewa 
w tem przedstawieniu Kundry, nie otrzymała urlopu, 
zaś Dyrekcya konc. krak. nie zgodziła się na za- 
słąpienie tej śpiewaczki przez inną. Data koncertu, 
który wywołał ogromne zainteresowanie, podana 
będzie w najbliższym czasie. Kasa sprzedaje bilety! Tajemnicza śmierć. Robotnicy zajęci przy bu- 
w dalszym ciągu, dowie kolektora lewobrzeżnego u wylotu ul Kole- 
Koncert chóru akademickiego pod batutą |tek na Rybakach zauważyii wczoraj rano w otworze 
prof. Bol. Wallek-Walewskiego odbędzie się w Czy-i kolektora w głębokości 10 metrów leżącego czło- 
leini Towarzyskiej (Rynek A—B 39) we wiorek 17! wieka. Na miejsce wypadku przybyła straż i za 
hm. o godz. 8 wieczór. . i pomocą lim i drabin spuszezono się du środka 
Muzyka kameralna. Dwunasty poranek kame-;iektora i wydobyto zwłoki. Jak się okazało, jest te 
rainy Instytutu muzycznego, który się odbędzie w nie- ; maiarz pokojowy Karoi Wiśniowski. Znajomi jego 
dzielę d. 15 bm. przynosi w programie. Frxncka opowiadają, że dzień przediem widzieli go podnie- 
sonatę na skrzypce, Sainł-Saćnsa trio fort. : pieśmi|conego alkoholem. Prawdopodobnie Wiśniowski 


Jak słychać, Majcher przyznał się, że w dnii | ffastośkie w wykonaniu Maryi-Korab Łebenstein, | szedł do domu i nie widząc otworu wpadł do ko- 


w któe przyjechał w towarzystwie Jankowskiej, 
Pojechał do Warszawy i odda: się na usługi ochra- 
My rosyjskiej i sztabu warszawskiego. W śledztwie 
Wyszło Ra jaw, że eałe to aresztowanie jego było 
przez niege sfingowane, a miało na celu po poro- 
zumieniu się z echraną, odwrócić podejrzenia, skie- 
owane na mege i ałatwić mm działalność szpiego- 


Obok solistki p. Lebenstein wystąpią w poranku 
KI. Czop-Umłaufowa, W. Radecki, St. Giebułtowski. 

Wieczorek muzykalno-dekłamacyjny odbę- 
dzie się staraniem Towarz. oraz młodzieży i grona 
nanczycielskiego szkoły wydziałowej im. św. Flo- 
ryana w dniach 21 i 22 b. m. w sali gimnastycz- 
mej przy ulic Szłak l. 5. Dochód przeznaczony na 


lektora i na miejscu poniósł śmierć. Ciało odwie- 
ziono do zakładu medycyny sądowej. 


Teatr miejski w Krakowie, 
Sobota: »Maryonetkia 
Niedziela po pol.: »Oj młody, miody te 
Niedziela wiecz.: i 
P miedziałek: »Hisznańala mneha_ 


Bakrywca dokumentów „Ustmarken-Vereihu". 


Berliński korespondent »Kuryera warszawskiego « 
rozmawiał onegdaj z odkrywcą dokumentów »Ost- 
miarken-Vereinuc, opublikowanych przez red. Kry- 
aka Odkrywcą tym — dziś niema już powodu 
do zamilezania jego nazwiska —- jest p. W. Sitar- 
ski. dawny strażak ogniowy, znany dobrze w ko- 
lonii polskiej w Berlinie. Jest to człowiek — pisze 
wspomniany, korespondent — mający lat 57. ale 
krzepki i ruchliwy, humor ma łagodny i fantazyę 
młodego człowieka. Czyta ze szczerym uśmiechem 
pisma niemieckie, przyniesione przeze mnie, a trak- 
tające o »kradzieżyc dokumentów —i mówi: 

— O kradzieży mowy być nie może. Nie żabra- 

o się im ani jednej karteczki. Myśl kradzieży 
w nie postała ani na chwilę w mojej głowie. 

— Skąd pan wogóle wpadł na tę myśl? 

— Prosty przypadek. Jestem pensyonowanym 
strażakiem ogniowym i pobieram 72 marki emery- 
Hwy miesięcznej. Mając żonę i dzieci, za mało to 

życie, trzeba tedy było rozglądać się za posadą. 
Robien, co się dało; pisywałem adresy, pracowa- 
$m jako pomocnik kancelaryjny, aż wreszcie do- 
«wiedziałem się o posadzie registratora, w Ostmarken- 
Wereiniec. Złożyłem podanie, w którem żądałem 
tylko 60 marek miesięcznej płacy. To zadecydo- 
walo o mojem przyjęciu, bo nowy sekretarz jene- 
ralny, dr. Schoultz, mając na registratora przezna- 
czone 120 marek, chętnie uczynił tę oszczędność. 

— A czy to prawda, że pan przedstawił się Schoul- 
tzowi za Niemca, wiernego królowi. 

— Ja się tam wogóle nie potrzebowałem przed- 
stawiać, bo miałem papiery, w których stało, żem 
się rodził w Prusach, więc jestem Prusakiem, i że 
jestem »Kónigstreuc, co odpowiada prawdzie, bom 
królowi nic złego nigdy nie zrobił, a służąc w stra- 
ży ogniowej, setki razy narażałem dla Niemców 
życie i zdrowie za skromną pensyjkę i obowiązki 
moje spełniałem sumiennie. W każdym razie pra- 
wdą jest, żem się ze swoją polskością nie zdra- 
dzał. 

— Czy starając się o posadę registratora, myślał 
pan już o ewentualnem wywiedzeniu się czegoś 
o »Ostmarken-Vereinie ?« 

— Nie. Ale kiedy zobaczyłem pokoje całe, zało- 
żone od dołu do góry ich papierami, których ka- 
żda litera bryzgała jadem i nienawiścią na wszyst- 
ko, co polskie i katolickie, zaczęło mi się formalnie 
ćmić w oczach. Byłem wciąż jakby w gorączce, 
a te dokumenty parzyły mi ręce. Czego ja się 
w nich nie doczytałem? To z Rusinami, którzy za- 
mordowali Potockiego, idą na nas zwartą ławą, to 
węszą nawet po innych krajach niemieckich. czy 
gdzie ksiądz polski nie zajrzał pomiędzy swoich na 
obczyżnie, to podmawiają do szacherki ziemią pol- 
ską, a wszystko z nienawiści i jadu. Panie! Ja do 
tego czasu nie byłem Niemcom wrogiem. Wycho- 
wany na »prawdzie« niemieckiej, wierzyłem ponie- 
kąd, że oni w niejednem mają racyę i że po na- 
szej stronie może tui owdzie panuje przesada. Do- 
piero te akta otwarły mi oczy, a otwarły tak sze- 
roko, żem niejedno zobaczył, czegom dotychczas 
nie był świadom. I tak sobie myślałem, że my się 
łączymy wprawdzie przeciw naporowi niemieckiemu, 
ale przecież nas zespala miłość ku krajowi, ku ję- 
zykowi i miłość ku uciśnionym. A oni zupełnie in- 
ni. Oni swojej ojczyzny nie kochają, oni nie wie- 
dzą, co to jest jakakolwiek miłość, oni znają tylko 
nienawiść, taką czarną, brudną, nie cofającą się 
przed żadną drogą. 

— A gdy pan przejrzał? — zapyrarem rozognio- 
nego pana Sitarskiego. 

— Kiedy przejrzałem, zaczątem siłę zastanawiać 
nad tem, co będzie gorszą rzeczą. Czy to, że zdra- 
dzę hakatystów, którzy dali mi zajęcie, czy to, że 
zataję przed mymi rodakami wszystko, na co oczy 
moje patrzyły. Zacząłem odpisywać, notować. 

— Nie lękał się pan odpowiedzialności karnej? 

— Z początku tak, ale skoro dowiedziałem się, 
że wszystkie instancye sądowe uwolniły owego po- 
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mną osobę knowania naszych wrogów' Żal mi 
tylko, że nie wszystko, co nas tyczy. zdążyło się 
przepisać. Ciekawe i pouczające były też dokumenty, 
odńoszące się do stosunków z Rosyą,przeciw 
której »Ostmarken-Verein« także po ci- 
chu spiskuje. Źrobiło się to, co było w ludz- 
kiej mocy w tych warunkach. 

— Jeszcze jedno pytanie. Niemcy piszą, że cała 
ta sprawa kosztowała Polaków olbrzymie sumy. 
Czy otrzymał pan od kogo jakie wynagrodzenie 
materyalne? 

Pan Sitarski aż się zżymnaął. 

— Ani feniga nie dostałem od nikogo — Panem 
Bogiem się świadczę — i nie żądałem też od ni- 
kogo ani feniga. Com robił, to z głębokiego prze- 
konania, po namyśle i z dobrej woli, bez żadnej 
zachęty lub namowy, sam z siebie dla moich ro- 
daków. Jedynym moim zyskiem jest to, że to 
wszystko na coś się przydało i dlatego nie boli 
mnie prawie strata posady i bieda, w jaką skutkiem 
tego wpadła moja rodzina. Ale jakoś to będzie! 
Dowiedziałem się, że w jednem z tutejszych biur 
polskich odszedł nagle chłopiec do posyłek. Mam 
nadzieję, że dostanę to miejsce. Jedna jest tylko 
bieda: trzeba jeżdzić na rowerze, a tu człowiek 
już trochę na to za stary. Ale jak trzeba, to trze- 
ba! 

Pożegnałem poczciwca — kończy korespondent — 
i odszedłem czemprędzej, bo mnie zdjął jakiś dzi- 
wny żal do naszego społeczeństwa. Drukowano 
i czytano skwapliwie dokumenty, przez p. Sitar- 
skiego wydobyte, w Wiedniu i Berlinie zajmowano 
niemi ministerya i parlamenty, a ten biedak na 
stare dni musi się uczyć jeździć na rowerze, aby 
módz zarobić na wyżywienie rodziny, która skut- 
kiem jego idealizmu znalazła się w biedzie... 


Kronika lwowska. 


Poświęcenie nowego gmachu Dyrekcył ko- 
lejowej odbyło się we Lwowie przedwczoraj po- 
południu. Aktu poświęcenia — zresztą barzo skrom- 
nego — dokonał ks. kanonik W. Librewski w asyście 
obu wikaryuszów kościoła św. Elżbiety, dyrektora 
Rybickiego, zast dyr. Jasińskiego, naczelników po- 
szczególnych departamentów, kierowników i przed- 
siębiorców budowy. 

Rozruchy robotnicze we Lwowie. Dzienniki 
lwowskie stwierdzają zgodnie, że przyczyną braku 
pracy jest wstrzymanie ruchu budowlanego w mie- 
ście i robót publicznych. Ale bezrobotni a chętni 
do pracy mie dopuszczają się ekscesów, na ich ra- 
chunek, dopuszczają się notoryczni złodzieje i apa- 
sze, którzy przybyli do miasta. Hasłem ich rabować, 
kraść, niszczyć, co się da. I podczas gdy poszuku- 
jacy pracy zbierają się na jednem miejscu, czeka- 
jąc na rezultat deputacyi — garstki apaszów i zło- 
dziei plądrują w różnych stronach miasta a walka 
z nimi tem trudniejsza, że gromadzą się równocze- 
śnie w kilku miejscach. Rzucają się, gdy się da, na 
stragany z chlebem, rozwozicieli mleka, ale niszczą 
również stragany z owocami, wystawy perfum, skła- 
dy wódek, nie oszczędzając wozów tramwajowych, 
a nawet pracujących na ulicach robotników. Cho- 
dźżi im o wzniecenie popłochu, aby tem łatwiej kraść 
i rabować. 

Ten charakter ekscesów stwierdza także na ła- 
mach »Gazety wiecz.« dyrektor policyi lwowskiej, 
dr. Reinlender, który oświadczył: »Wśród areszto- 
wanych 90 ekscedentów, ogromny procent stanowią 
zawodowi złoczyńcy, kiórzy przybyli, jak to stwier- 
dziły rewizye, dokonane na nich, do Lwowa wypo- 
sażeni we wszelkie narzędzia swojego fachu. Zna- 
lezici:ó mianowicie przy nich pilniki, sztangi żela- 
zne, mnóstwo wytrychów itp. narzędzi złodziejskie- 
go fachu, co najlepiej świadczy o intencyach owych 
indywiduów. Także charakter rabunków, jakich dopu- 
szczają się ekscedenci, jest hardzo znamienny. Oto 
rabowano np. flaszki z perfumami, kosmetyki, po- 
mady na włosy etc. (przy ulicy Janowskiej), rozbi- 


licyanta poznańskiego, który zabierał »Strażya« listy |jano dalej zupełnie bezmyślnie wystawy sklepów, 


ze skrzynki na drzwiach, a przeczytawszy je, pod- 
rzucał z powrotem, już się niczego nie lękałem. Za- 
cząłem wynosić każdego wieczora, odłożony na 
bok fascykulik i w nocy przepisywałem rzeczy, 
które były jaskrawsze, a zatem — mojem zdaniem — 
ważniejsze. 

Jeszcze nie wiedziałem, w jaki sposób zużytkuję 
te wszystkie wiadomosci, aż wreszcie pomyślałem, 
Że będzie najlepiej oddać to dziennikom polskim, 
które będą już umiały wyzyskać to we właściwy 
sposób. Zaniostem tedy moje zapiski panu K. Ż., 
który zwrócił się z tem do redaktora »Dziennika 
berlińskiegow, Z początku jakoś wahano się, ale 

tem za sprawą jednego z naszych wybitnych po- 
tyków sprawa poszła raźno naprzód. Postanowiono 
wydać broszurę, która musiałaby podziałać jak 
piorun. Później namyślono się widocznie inaczej. 
W każdym razie zadowolony jestem niezmiernie, 
że Opatrzność wyciągnęła na jaw przez moją skro- 


nie zostających w żadnym związku z przemysłem 
żywnościowym, w niektórych sklepach niszczono 
nawet produkty spożywcze, oblewając je w złośli- 
wy sposób sosem śledziowym i obsypując śledziami 
zrabowanymi w innych sklepach. Część aresztowa- 
nych ekscedeniów odstawiono już do sądu, który 
wystąpi przeciwko nim z całą surowościąc. 
Wczoraj w południe zjawił się w prezydyum m. 
Lwowa starszy inżyn. radny Biernacki i imieniem 
Wydziału oświadczył gotowość zatrudnienia od po- 
niedziałku 500 robotników. Wydział krajowy przy- 
stępuje do budowy drogi krajowej Liwów-Brzucho- 
wice. Mianowicie dotychczasowa droga będzie zna- 
cznie rozszerzona, po bokach będą założone aleje 
dla pieszych wysadzane drzewami. R. Biernacki od- 
był z prez. Neumannem i wicepr. dr. Stahlem kon- 
ferencyę co do odstąpienia na ten cel gruntów miej- 
skich. Niezależnie od tego Wydział krajowy zajmie 
kilkuset robotników około regulacyi koryta Pełtwi.« 
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Po skonie $. p. Wiktorji Niedziałkowskiej. 
Żarząd Zakładu naukowego á. p. Wiktorji Niedział. 
kowskiej i Tow. Liceum jej imienia, zebrane dnia 
8 lutego b. r. na nadzwyczajnem wainem zgroma: 
dzeniu, zwołanem ku uczczeniu pamięci zmarłej 
dziękuje całemu społeczeństwu za tak gorące od- 
czucie poniesionej straty. 

Zawiadamiają zarazem, że tenże zakład, dzieło 
całego życia Zmarłej, nadal w jej duchu prowadzo- 
ny będzie pod moralnem przewodnictwem siostry 
jej p. Klementyny Niedziałkowskiej, która przez ca- 
ły czas istnienia zakładu pracę tę dzieliła, oraz p. 
Marty z Kossowskich Piwarowej, wychowanki ś. p. 
Wiktorji Niedziałkowskiej, którą Wydział Towarzy- 
stwa postanowił przedstawić Radzie szkolnej krajo- 
wej na dyrektorkę Liceum. P. Piwarowa była od 
dawna upatrzoną i przygotowaną przez $. p. Wi- 
ktorję Niedziałkowską na to stanowisko. Wobec 
tego, Zakłady naukowe ś. p. Wiktorji Niedziałkow- 
skiej, jako dzieło stworzone pracą ś. p. Zmarłej, 
bez zmiany kierunku wychowawczego istnieć będą 
nadal, jako żywy pomnik pamięci kobiety, wycho- 
wawczyni całych pokoleń Polek. 

Zebrakne na wspólnej naradzie byłe uczenice ś, p. 
Wiktorji Niedziałkowskiej — w celu trwałego ucz- 
czenia Jej wielkich zasług postanowiły zebrać od- 
powiednią kwotę na wmurowanie pamiątkowej ta- 
hlicy w jednym z kościołów lwowskich — zasilić 
fundusz Macierzy Cieszyńskiej, której los, jak każda 
narodowa potrzeba, gorąco przez Zmarłą był od- 
czuwany. Uprasza się byłe uczenice o nadsyłanie 
odnośnych datków na ręce p. Jadwigi z Hupertów 
Zgórskiejj Lwów, Bank Austro-węgierski ul. Trze- 
ciego Maja. 


Z KRAJU. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie obej- 
mują na niedzielę dn. 15 bm. program następujący: 
w Bochni prof. Stanisław Serwin »Źródła kultury 
europejskiejc; w Białej Józef Piasecki »Istota piękna 
i sztukic; w Mielcu Dr. Tadeusz Drozdowski »Eko- 
nomiczne i prawne pojęcie pieniądza i jego Suro+ 
gatówe; w Nowym Targu Dr. Maryan Szyjkow= 
ski »Narodziny poety Mickiewiczac; w Rzeszowie 
Dr. Zdzisław Jachimecki »Rozwój muzyki dramaty- 
cznejc; w Suchy Ewa Łuskina »Idea własnego 
domuc. 

Pamięci Karłowicza. Z Zakopanego donoszą 
nam: W dniu 8 b. m. jako w piątą rocznicę śmierci 
Mieczysława Karłowicza, odbył się pochód do ka- 
mienia pamiątkowego pod Małym Kościelcem w Ta- 
trach, zorganizowany przez sekcyę narciarską Tow. 
Tatrzańskiego, której zmarły był wiceprezesem. Po- 
chód prowadził p. M. Zaruski. Z powodu szreni 
w górach, uczestnicy odbyli drogę z Zakopanego 
bez nart. Na kamieniu złożono wieniec z kosodrze- 
winy z szarfą, na której widniał napis: »Mieczysła- 
wowi Karłowiczowi sekcya narciarska Tow. Tatrz. 
dnia 8 lutego 1914«. Po zapaleniu pochodni smol- 
nej przed kamieniem, pochód ruszył w drogę po- 
wrotną. I. 

Ofiara zawodu. Dnia 2 b. m, zmarł w Bucza- 
czu tamtejszy lekarz powiatowy. Dr. Franciszek 
Sękiewicz zaraziwszy się w służbie tyfusem pla- 
młstym, któremu uległ po dwutygodniowej ciężkiej 
chorobie. Zmarły pochodził z Sieniawy w pow. Ja- 
rosławskim. Ukończywszy studya medycyny O wła- 
snych siłach na Uniw. Jagieliońskim, zajmował ko- 
lejno stanowisko lekarza rządowego w Turce, Dro- 
hobyczu, Cżortkowie i Buczaczu, zyskując sobie po- 
wszechne uznanie zarówno pełną poświęcenia pracą 
jak i chlubnemi zaletami charakteru. 

Ciężka praca zawodowa, troska o zabezpieczenie 
licznej rodziny nie pozwoliły rozwinąć się zdolno- 
ściom pisarskim zawodowym. W roku 1904 ogłosił 
w czasopiśmie fachowem »Das österreichische Sa- 
nitątswesen« pracę o tytusie plamistym. nie prze- 
czuwając wówczas, że w 10 lat później sam ulegnie 
tej strasznej chorobie. Troskliwa opieka okolicznych 
kolegów nie zdołała uratować tego tak drogiego dla 
rodziny życia. Zgasł w 45-tym roku życia, OSiero; 
cając żonę i sześcioro nieletnich dzieci, z których 
najmłodsze liczy zaledwie sześć miesięcy. 

Pogrzeb odbył się dnia 4 lutego w Buczaczu przy 
licznym udziale duchowieństwa obu obrządków 
i grona przyjaciół, których tak wiele posiadał w miej- 
scu i okolicy: Cześć Jego pamięcił 

Czerniowce 10 lutego. (Młodzież polska w spra- 

wie prof. Załozieckiego). W dniu 5 b. m. odbył si 
w Domu polskim w Czerniowcach wiec młodzież 
akademickiej, na którym przeprowadzono dyskusyę 
w sprawie prof. Załozieckiego i jego stosunku do 
Ostmarkvereinu. Stanowisko swe ujęli w; 
w rezolucyi, w której stojąc na gruncie *Drony 
wyższych szkół polskich jak i wogóle całego Życia 
kulturalnego polskiego, solidaryzują się ze stanowi- 
skiem młodzieży polskiej we Lwowie w protei 
przeciw każeniu naszych instytucyj naukowyc l 
wzywają ją, by wytrwała przy uchwale swej, 016 
dopuszczając do żadnego kompromisu. 
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przyjacielskie rady na w;padek różnych kłopotów 
swych najdroższych parafian. Biuro to daje księ- 
dzu najwięcej zającia, ale też zjednywa mu naj- 
więcej serc. Tego roku liczba osób korzystają 
eych z biura, wynosiła razem 500, a roku zeszło- 


Wierzyć się po prostu niechce, żeby ieden czło- 
wiek, mając na swej giowie Obowiąski czysto 
Kościelne, tyle miał jeszcze czasu na spełnienie 
obowiązków obywatelskich. Dużo jednak może 
ten, kto umie i chce pracować. Całe to Brczere 
i bezgraniczne poświęcenie się parafii, naraziło 
X. Kilińskiego na 33 procesów z władzą. 
Wssystkie jednak te procesy skończyły sią za- 
wsue zwycięstwem. Zasada bowiem, jaką kieruje 
się X Kiliński wobec władzy, była ta jedna: 
eo robię, robię wszystko w remach praw. 

To krótkie i pobieżne zestawienie pracy, doko- 
nanej przez jednego kapłana w parafii, niech bę- 
dzie dla nas, zwłaszcza kapłanów, wzorem i bodź 
eem do pracy cichej i codziennej, której owoce 
błogostawić będą pokolenia całe. 


Osobliwa manifestacya. 


W ubiegłym tygodniu odbyła się w sztokho!mie, 
jak to doniosły obszernie depesze — olbrzymia 
manifestacya chłopów szwedzkich w liczbie 40 000 
na rzecz wzmocniemia Środków obrony Kraju. 
Manifestacya ta, jedyna w swoim rodzaju, jest tak 
osobliwym objawem, że warta nad nią się zasta- 
nowić. 

PrzedewBzystkiem chłopi szwedzcy postawili się 
zasadniczo ponad parlament własnego kraju, wy- 
kazując swe niezadowolenie ze zbyt wolnego tem- 
Ja, w jakiem ten parlament uchwala środki 
dla obrony Szwecy! i oświadczając uroczyście wobec 
awego Króla, ż6 gotowi, SĄ dv wszelkich na ten 
sel ofiar, następnie zaś wykazali podziwu godag 
solidarność, zebrawszy Się w tak olbrzymiej liczbie, 
stusunkowo do ogólnej liczby mieszknńców, nie 
bacząc na trudności, jakie im nastręczała zimowa 
pors. Wielkiem być musi przywiązanie chłopa 
szwedzkiego do xiemi ojczystej, gorącym jego 
patryotyzm, skoro przed dwoma laty rzucono przez 
Sven Hedina haslo obrony Szwecyi przed możliwością 
inwszyi rosyjskiej znalazło taki oddźwięk w u- 
Mmysłach i sercach szwedzkiego włościaństwa. 
kk ulega bowiem kwestyj, że piątkowa mani- 

tacya sztokholmska w istocie rzeczy akiero- 
wang była do tego, aby pobudzić kierowników 
polityki szwedzkiej do baczniejszej uwagi, na 
groż.cęgozwecyi niebezpieczeństwo ze strony Ro- 
ayi. — To zaborcze państwo jedynie napra- 
wdęą zagraża Szwecyi, tak z racyi swego położe- 
nia geograficznego, jak i swych tradycyj polity- 
onych. Obecny gabinet szwedski zdaje sobie wpra- 
wdzie sprawę z sytuacyi i dąży do «uwiększenia 
sił tbrojnych Szwecyi na lądzie i morzu — o czem 
aiedawno temu pisaliśmy w „Głosie Narodu“, — 
ale czyni to sbyt powoli, rachując się z opiaią 
większości Storthiagu, która nie jest tak wojo- 
Wniczo usposobiona, jak wielka masa włościań- 
stwa szwedzkiego. Ponieważ zaś król Gustaw 
w odpowiedzi swej, danej przedstawicielom manife- 

i chłopskiej solidaryzował sią w zupełności, 
z ioù szapatrywaniami, przez to wszedł w kon- 
(Mikt z gabinetem i z większością parlamentarną, 
tak, że znajdujący się dotąd u władzy gabinet Sta- 

a podał się do dymtisyi. 

Jakicolwiek bądź zakończy się ten konflikt 
oplem a parlamentem, pozostanie jednak fa- 
Etem, że zbiorowa manifestacya chłopska była wy- 
prazem |zapstrywań najliczniejszej i najofiarniejszej 
| klasy tudu szwsdzkiego. I rzeczywiście, trzeba nie- 
„małego uświadomienia patryotycznego, aby s chło- 

ego punktu widzenia żądać powiększenia sałut- 
by czynnej z coómiu miesięcy na rok jeden i pomno 
Zenia liczby ćwiczeń w rezerwie, co oczywiście po- 
awia gospodarstwa chłopskie wielu rąk do pracy. 
Ale niedarmo dzisiejsi chłopi szwedzcy są potom- 
kami tych chłopów, którzy pod Gustawem Adol 
fem, Karolem X i Karol.. XII tworzyli znakomi- 
te wojaka, będące postrachem Europy. W ich 
żyłach płynie taeams Krew wojownicza a serco 
Gżywia ta sama miłość ojczyzny i umiłowanie 
'wolności, dla utrzymania której gotowi są do 
ponoszenia największych ofiar. 


O poprawę bytu nauczycieli 


we Lwowie. 

„„ Lwów. Wczoraj pojawiła się deputacya krajowej 
|Komigyi wykonawczej nauczycieli ludowych, celem 
iwyjednania poprawy bytu. Deputacya składała się 
polskich i ruskich nauczycieli. W pierwszym 
zie udali się delegaci do namiestnika Kory- 
Owskiego i przedstawili mu żądanie, by nau- 
cielom ludowym wypłacono dodatek drożyźnia- 
ma r 1913 w kwocie 500 koron od osoby I 
wadsono regulacye płac nauczycielskich w 
esterech pierwszych rang ursądników 
ch od 1 stycznia 1914. 


a 
„GŁO5 NARODU“ z dnia 15 lutego 1914 


Namiestnik Korytoweki stwierdził, ża sora- 
wa poprawy bytu nauczycieli powinna była być 
dawno załatwioną i obiecał odaosić się życzliwie 
do postulatów nauczycjeintwa, 

Następnie udała się reprszsntacya do marszałka 
Gołuchowskiego. króry oświadczył ze swej 
strony poparcie życzań nauczyciali. 

Rówałeź posłowie: Qarapich, Cieński, 
Czartoryski Piniński i Abrahamowicz, 
do których z kolei zwróciła się deputacya, obieca- 
li poprzeć postulaty. Posłowie Wodsicki i Hup- 
ka wyrasiji wązpliwoś:, czy uda się przeprowa- 
dzić regulacyą płas, natomiast co do dodatku 
drożyźnianego, to uchwalanie go nie 
przedstawia żadnych trudaości. 

Klub lewicy zaprosił daputacyę na swoje posie- 
dzecie i uchwalił popierać z całą energią postu- 
laty nauczycieli 

Deputacya złoży Sorawozdanie z pobytu we 
Lwowie na zjeździe delegatów wieców powiato- 
wych. 


Rząd a bezrobocie. 
Lwów (tel. wł). Namiestnictwo zawiadomiło pre- 
zydyum miasta, gs rząd oddaje 350 tysięcy K na 
budowie we L.wawie 


Rosyjski mówca w Sejmie. 

Lwów (tel. wł). Po rrfaroncie pom. Niezabitow- 
skim mówił pos. Mar*ow (moskalofii), który 
rospo:zął przemówienie swe po rusku, następnie 
jednak zaczął przemawiać po rosyjsku. Rusini 
podnieśli wielką uwsctucy i domagali się, aby 
marszałek odobri? mowsy głos. 

Marszałek zagros! pos. Markowowi odsbraniem 
głosu, mimo to wmówi ov dal:| po rosyjsku, wo- 
bec czego marszałek odebrał mu głos. 

Zabrał głos pos. Germana, aby złożyć dekla- 
racyę lewicy. Potem ina przemawiać pos, Sba- 
piński. 


26 ARTUR GRUSZECKI. 


Przebudzenie. 


(Prawa pruedruku i przekładu zastr :eżone). 


— Tylko do żyda musi pójść redakler 
i tatus, — dokończył Władek. — Ale te 
jeszcze nie, to tylko początek, a teraz dopie- 
ro przyjdzie koniec żałosny, gdy tatuś przyj- 
dzie do nich. 

— Co myślisz zrobić? — spytała żona. 

— Muszę pójść, to obowiązek; zresztą 
przyrzekłem redaktorowi, który liczy, że 
ich zjedna... muszę telefonować do redak- 


tora o zaszłej zmianie, — wstał i poszedł 
do telefonu. 

— Władziu, — powiedziała matka zni- 
żonym głosem, — nie drażnij tatusia, sara 


widzisz jak mu to przykro. 

— Mamusiu, ja tylko chcę przygotować 
tatusia do filozoficznego przyjęcia goryczy 
i żółci, któremi nakarmią go żydzi dzi- 
siaj, — zaśmiał się. 

— Proszę cię, nie baw się w doktora. 

— W takim razie nie odpowiadam za 
katastrofę, — zawołał ze sztuczną powagą, 
która wszystkich rozbawiła. 

— O jakiej katastrofie mówisz? — spy- 
tał ojciec wchodząc do pokoju. 

— Otej, że żydzi wybiorą żyda na przed- 
stawiciela Warszawy, co byłoby może lep- 
szem... 

— Aniżeli co? — uśmiechnął się ojciec. 

— Aniżeli wroga ochrzczonego, który za- 
piera się Polski, jej przeszłości i przyszłoś- 
ci. 

— Urojenia, — wzruszył Lelicki ramio- 
nami, — powiedział mi w tej chwili re- 
daktor, że jeśli pozyskamy tych siedmiu, 
wybór Polaka zapewniony. 

— A co mówił o tem, że zebrali się m 
Reinherca? — spytała żona. 

— Naturalnie, nie bardzo mu miło, ale 
z poczucia obowiązku przyjdzie. 

— O której godzinie zebranie, tatusiu ? 

— O pół do dziewiątej. 

— A kiedy się skończy? — dopytywała 
się Hala. 

— Cóż ci na tem zależy ? 

— Jestem bardzo ciekawa wyniku, i chcę 
czekać powrotu tatusia. 

— Niewiasto, idź spać w spokoju, — za- 
wołał Władysław, — nie jestem wieszcz- 
biarzem, ale zaprawdę powiadam ci, że 
wszyscy żydzi, jak jeden mąż, powiedzą, %2 


Ron 
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nie pójdą do koncenitracyi, lecz koncentracya 
musi przyjść do nich, pocałować ich w bro- 
dę i pokornie wysłuchać, kogo oni wy- 
biorą. 

Roześmiali się wszyscy; tylko ojciec rzekł 
niezadowolony: 

— Widać, że odwykłeś od kraju, gdy 
drwisz z tak poważnej sprawy. 

— A pan co sądzi? — spytała Hala Liú- 
skiego. 

— Jestem zdania pana Władysława, ży- 
dzi ten interes wyborczy wyzyskają do gra- 
nic ostatecznych. 

— Sprzeciwia się pan sam sobie, — po- 
wiedział Lelicki, — mówi pan o interesie, 
a przy wyborach Żydzi narażają swe inte- 
resa, gdyż nie ulega wątpliwości, że jeśli 
oni nie pójdą z nami, wzrośnie nienawiść 
do nich. 

— Zdaje mi się, odpowiedział Liński, — 
że widzę jasno rozumowanie żydów: In- 
teresa wszystkie mamy w ręku i chrze- 
ścijanie mało albo nic nam nie zaszkodzą, 
a jaka to słodka rozkosz zemścić się na 
gojach, opluć ich marzenia, skopać przed- 
miot ich czci i miłości, przecież taka zem- 
sta miła jest ich mściwemu Bogu. 

— Z fanatykami trudno rozprawiać, — 
wzruszył ramionami Lelicki, — a ja zarę- 
czam, że żydzi mają na tyle zdrowego ro- 
zumu i mądrości praktycznej, że dla mrze- 
nek nie porzucą swych realnych interesów. 
Znam ich przecież od tylu lat i tyle inte- 
resów prowadziłem z nimi. 

— Więc, tatusiu. kiedy się skończy ta 
konferencya polityczna ? 

— Przypuszczam, że najpóźniej około je- 
denastej, bo Reinherc, Lewite, Podliszewer 
i Nestenower, jako związani z interesami 
moimi, pójdą z nami, a tamci ulegną więk- 
szości. 

— W takim razie, rzekła Hala, — ja pro- 
ponuję spacer. Tatuś pójdzie do Reinker- 
ca, my w świat, a zejdziemy się o jede- 
nastej na kolacyi. 


(C'ąg dalszy nastąpi). 


Nadesłane. 


Rybak z dużą rybą Dor- 
szem na plecach jest 
cechą prawdziwej Emul- 
sy łranowej Scotta 


ts jedynie jest sporządzona według skute- 
gaago sposobu Śsotta, Ponieważ jedask jost 
wiele  małowartościowych  naś «downiotw, 
których opakowanie bywa łudząco podobne 
do opakowawia Emulsyi S:ntta, przeto przy 
zakuonie należy zwracać bsczną uwage na 
naszą marką ochronną « Rybą, a naślado- 
wnictwa odrzucać, i 
Cena flaszki oryginale) K. 250. Do nskrcla 
wa wszystkich aptekach. Za uadesłaniem 5Q 
hal. w znaczkach pocztowysk do Firmy Scott 
i Bowne, Sp. m. o. p. Wiedań VII, a s pows- 
łariem się ma tą gazstą, uskutecznia się je- 

dnorazową wysyłkę próbki, przez jeduą 

z aptek, 


pomimo stale wzrastających cen 
środków spożywczych jest 


MAGGI przyprawa i 


z krzyżem <% w gwieżdzie 


Pomaga gospodyni 0:3z- 

czędzać, a zarazem go- 

towsé smaczna i dobro 
potrawy. 


F;aszeczka próbna 12 h. 


Str 8. 
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ornaty, kapy, sztandary, chorągwi 


EN A e NO 


: Magazyn Nowości i Bielizny dla Pań k 


pod firma 


KAROL JAR 


PRZEDTEM ZIMLER I SKA 
został przeniesiony z Linii A-B 


na ul. Fioryańską 35 


(rog ulicy św. Marka) telefon Nr. 2329. 
poleca po cenach bajecznie niskich : 


Prześcieradła płócienne na łóżka bez szwu wielkości 152X225 cm. 
Nr I. s, sztuki Kor. 10:50 6 sztuk Kor. 20 60 Xr II 3 sztuki Kor. 12— 6 sztuk K. 23:50 
Mr III3 „ 1250 6 . 15506 


2 Mr IV 3 
HrV3 , met 8r— — 


Ręczniki płócienne białe z pąsowym lub granatowym szlakiem 
Nr I pół tuzina K, 6— 1 tuzin K. 1150, Nr II pół 1uzina K. 7— 1 tuzin K. 13:50. 
Ścierki do naczynia po K. 3.40 i K. 420 za 1 tuzin. 


RAT” i poaae ponad K. 50 frank o. 


3 » 


U n” ŁU 


1 


" n "” 


URZĄDZONA WEDŁUG NAINOW3_YCH WYMAGAN 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 50 FILIA: UL, SZPITALNA 19 


POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 
NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 


PRZYSYŁKI dak R > ZA POBRANIEM 


Pół darmo! 


Przy wytwarzaniu materyałów moich pozostaje codziennie 
wielka ilość resztek, By zaradzić temu nagromadzeniu materyi, 
jestem zmuszony 
Sprzedać je za każdą cenę a mianowicie: 


40 — 45 m- resztek za kor. 18. 


Resztki składają się: 
Z różnych materyi na ubranie w modnych kolorach. 
Z pościeli pler: szej jakości w paski czerw. liliow. lub nieb, 
Z płótna bialego na Bieliznę lud pościel. 
Z Dafordu na męskie koszule w niezniszczalnym gatunku 
Z bkarchanu i flanell na ubrania, bluzki i koszule 
Z suromzj maferył (drel) na fartuszki i ubrania. 
Resztki są piorą się doskonale, są bez skaz, o długości 
4—12 m. przez co każdą z tych resztek można doskonale zuży- 
tkować. Najmniejsza ilość przesyłki 40—45 m. za zaliczką. Na 
powyższe resztki wzorów się nie wysyła, w razie nieodpowie 
dniego towaru zwraca się pieniądze. 
S. Stein Tkactwo »łócien Nachod Czechy. 


TRASĘ: KACHNA sze 


rel CENE: 


s g 
g PRACOWNIA SUKIEN ; SASTYUNÓW ANG. 5 
: BAS zę AD ś% 59 o 

UAB: A. = 

B| g3 Eea Ei ab. Ee 
3 | KRAKÓW, ULICA KARMELICKA L 14] 5 
g WYKONUJE WEDŁUG NAJNOWSZYCH ŻURNALI FRANCUSE. I ANG E 
WNE EZRECEEIE OE CIEE ERN NEETA Š 


poleca po najtańszych cenach 


KONSTANTY WITKOWSKI TA 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B L' 46G. 


z dnia 15 lutego 1914. Nr 37. 


e | ANO | NN a ci | 


ajwighszy skład przyboró 


szat kościelnych jg 


e, baldachimy oraz artykuły dewocyjne | 

A 

EP 

"TANIE IA 
1 kg. szarego, dobrego, dartego 2 Kr., lepszego 
A 40 b., naj. mawpół białege 2 Kor. 80 h, 
bialego 4 Kor, białego puchowego 5 Kor. 
10, A kg. najl. Śnieżne białego dartego 6 Kor. 
„8 Kor, 1 kę szarego pacha 6 Kor,, 7 Kor., 


OaS dobrego 10 Kor., najl. pachu brzusznego 
12 Kor. Przy o dbiorze 5 kg. franko. 


GOTOWA POSCIEL 


z zrubonicianego czerwunego, niebieskiego, białego i żółtego inietu king); 
I pierzyna i80 cm, dług. 120 cm. szer. z B-ma poduszkami każda 80 cm. 
dług. 60 cm. szer. napełnione nowym Sszarem bardzo trwałem piuchowem 
ierzem 16 Kor., półpuchem 20 Kor., puehem 24 Kor., pojedyncze pierzyny 
0 Kor.. 13 Kor. 14 Kor., 16 Kor, poduszki a Kor. 3 Kor. 50 b, 4 Kor, pie- 
rzyma 200 cm. dług. 140 cm. szer. 13 Kor, 14 Bor. 70, 17 Kor. '80 h, 21 Kor., 
poduszki 90 cm. dług. 70 om. szer. 4 Kor.,50 h, 5 Kor. 20 h, ð Kor. 70 ù 
Podściółki z mocnego gradlu w paski 180 cm. dług. 116 cm. szer. 12 Kor. g 
80 b. 14 K. 80 h. ayłki za zaliczka od 12 Kor. wysyłane są opłatnie. Zamiana 
dozwolona za EB ia się wzrot pieniędzy. $. Bemisch w Deschenitz 
Nr. 865 (Czechy). Bogato ilustrowany cennik darmo i opłatnie, 


ZN Zakład malowania 
a oo : na szkl 


Franciszek GÖtZEP 


Sokulgasso 34 Więdeń XVII]. Sohuigasse 34 
Specyaley Zakład dla 


OKIEN KOŚCIELNYCH 


artystycznie prowadzony 


Wajuiższo eony. — Gwarantowane szklec I kosztorysy ber- 
płanio. Nok zmłożonia 1885, —  Roforo ncyc: 


Klasztor Salezyanów 
w Oświęc miu, Porchawa Raratco 


koło Czerniowiec (wielkia okna w nowym pl 


Glówną wygraną "a ada 


uiobył morvski los tytowiomy Nr 521165 askupiony u maie dzia 15/9 
1913. Wrgrusz tn gostała wypłuconą szezęśliwamu graczowi gotówka. 


eese BOBUBEDE 


Porcem rztzegółnie isko wartużuwwy i prasdalawisjący guskumitą 
S%3086 gry 
Serbski państwowy (tytoniowy) los 


Główne wygrana: 


Franków : 100.000 20 000, 75.000 


| K:źdego roxo 3 olągtier ia dnis 


15/1, 14/5 i 14/9. 
Każdy łe mosi hyć cagau 


-'o,5cz.tago inaa hiarr Wygrane. 


GZYW, 


Pig of- rutas 


i um k wenn kazdemu bugroę" mu. digod:sgo n» 
5 arus sara, łeów tytowywych w 39 raiach miast gean po K. B= 
Hure : r TO E, | K. 10 
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GU 
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r Kasr OQuónzadun: 


CDWARD URBAN, Dom Bóńkawił Berno 
Plaz wielki da 
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Prasei 


nrm a MEZO a 
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RINO-WANDA 
:przy ul. św. Gertrudy L. 5.: 


PROGRAM: 
od soboty 14 do środy 18 lutego 1914. 


|||" mae aa i p 
Do wynajęcia ez CZY próba! 


Infermacyja „Dźwignia“ kosztuje na trzy 
miesiące tylko 1 K. 40 h. Adres Redakcya 
Szujskiego, róg ul. Krupalesoj od 1.| „DŹwigni* Lwów 164 31 
kwietnia miesekania j sokci z elektr. 
i przynaleożąośsiom i $ pskeje ró 
wrież s kemf?rtom. Wiadosześć ns 
parterze w miejscu. 220 0 


łuskanesłodkie 


migdały 


oferuje en gros za 1 kg. K. 1.90, 
opłatnie za zaliczką 


- Sandor Wiener : 
Eksporti migdałów i orzechów 


PRESZBURG 


Wysyłki próbne uskatecznia się 
od 5 kg. wzwyż. 


Pożyczkę pieniężną 
otrzymują osoby każdego stanu (także pa- ~ s 
nie) na 4- 60% bez poręki na 4 koromowe | Krupnicza 11 w ogrodzie ma parte 
spłaty miesięczne przez „Diadal* Eseompte | rze, 

Buresa Badapeszt "III Raknozi-at 71 -AAJEDREWC GA ZET APBPODI W SDE ZTAPESTOW 


Wyciąg ten któcy 
jest całkiem ages- 
czenym FesozyROM 
eteryczno-siejke- 


Bię do letnich wzmacniających uśmierzają- 
cych dolegliwości, kąpieli wannowych i pe- 
łecają go lekarze usilnie od przessło 20 lat 
dla died | dorosłych. Na jedną kąpiel 60 hal 


Główny skład: 


JULIUSZ BITTNER 


k. u. k. Hoflieferant, Apotheker in 
Reichenau (N. Öst.). 

Żądać należy wyrażnie Bitt- 

nera wyrobów z Reichenaa 

(N. Ost.) gdyż istnieją liczne 
naśladowania. 


74 wutłe:>" 


U u 
Do wynajecia 
Loretańska 4 od 1 kwietnia 9 mie 


szkań po 4 3, 2 poteje z przynale 
żnościami. — Bbższa wizedemeść ui 


triliNajłepsze chrześcijańskia źródło taniości !1 
1 Kiło nowego, szarego dar- 
1egopierza K. 2*— lepszego K. 
240,— półbiałego K. 280.— 
$ białego K 4.—, lepszego K 6. 
R L puszystego, śnieżno - białego 
`a K.8 —, najlepszego białego K 
a SCą 9:50, puszystego szarego RK. 
` 6:—0. i 8:—, puszystego bia- 
łego K. 10*—, puchu z piersi x. 
12:—, pnchu cesarskiego K. 14. 


od 5 kg franko. 


Pościel napełniona pierzem 


z gęstego, oserwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankinu, jedna pie- 

rzyno 180x190 cm. duła wraz z dwoma poduszkami każda 80x 0 rm. duża, 

dostatecznie napełniona, nowem, szarem, trwałen: pierzem K. 16,  półpu- 

chem K. 20—, puchem E. %4, — pojedyncze pierzyny K. 12 14 I 16, pojedyn- 

cze poduszki K. 3, 3%0 14, pierzyny 180x140 cm. duże K. 15, 18, 20, — pođu- 

szki 90x70 cm. duże, K. 450, b, %50. Piernaty 180x216 cm. duże K. 13, 15 i 18, 
przysyła za pobraniem, opakownuis gratis, ad 10 K. franko. 


Józef Btalhet w Deschenitz Nr. 45. (Böhmerwald). 
Nieoćpowiednie przyjmaję z powrotem lub pieniądza o:l<vłum 
Żądałcie vbszernych illnsiro» auych cenników gratis i fraako. 


Dobie itane pire 


PERŁA ADRYATYKU 


jest przewybornem winem deserowem. 


Porta Adryatyku 


pelacaaa bywa joko wino wzmacniające i chętniej 
używane, aniżeli inne wina stołowe. 


PorłaAdryatyku 


jest najlepszą marką dalmatyńskieyo czerwcnego wina 
deseroweg0, A poniaważ nie jest ona droższą od in- 
nych podobnie nazywanych win deserowych. presto 
należy bacznie uważać na nazwę i na marto oshronną 
„Merkur“. 


Perła Sdryatyku 


podlega stałej kontroli Zakładu rozpoznawczego Gre 
miun Aptekarzy w Wjęduiu. IX, gdzie każdy moża 
połecić bezpłatnie zbadanie tej prawdziwości - 


Perła Adryatyku 


jest do nabycia tylko w oryginalnych fla- 
szkach w lepszych handlach delikatesów i 
win tudzież w restauracyach i drogueryach: 


Hurtowna sprzedaż 


W. Bergel, c k. Dostawca nadworny, Wiedeń, XIX. 


| 
I 


m WAŻ a mP. |= = 


i -GŁOS NARODU“ z dnia 15 lutego 1914. 


KR. 9 


e E 


Pod urekiem Tamga (arcypoocleszna humoroska karnawałowa w 
2 ażtaoh). Dwaj sierżanci Fortu Vandre (dramat w 9 aktaok 
według Schillera; „Zakładnik” 

Od czwartku 19 lutego najwspaniaiszy film „Nordisk“ 


!! MIŁOSCKI !! 


dramat w 5 aktach, 


W głównej roli Walde- 


Artura Schnitziera 
mar Psylandet 


Prima peszteńską | 


Słoninęi Śmalec Fanie czeskie ofarza 


I kilo szarego dartego płetsa 
topiomy w najlepszych gatuukach wysy | 


K. f— leoszego K. 2:40, pół 
tamy en-gross oraz w maiejszych 7!/o kg 


białege K. 3:60, białsgo K 

400, dobrego miękkości pu- 

pakietach pooztowych w cenie XK. 4'8) ca chu K. 6.—, uajlepseego K. 
słoninę a K. 870 za smałae wraz r Opakow sama 720, lepsz gat. K. 84), Sza. 
rego pachu K. 6 —, białego K, i2 —, naj- 


Lepold Weisz i Ska jf/spsesopucha piersiowego K, 1440, goa 
tewa pościel r gęstego czerw, nankinu 
Budapeszt IX Heates-mto 17 pierzyna albo piermat 180x115 cm. a K 
(naprzósiw miejskiej rzeźni trzody chlewnej) 10 —, 12—, 15:—, 18 
Dom «ksportowy smalcu, słeaiuy, powideł, 
śliwek | ihnych produktów krejewych. By 


izapotiedz zwłoce zleceń prosimy o dokładny 
nasz adros. 1437 45 


pszczelny deserowy ku- 
racyjny w 5kg. blaszan- 
kach za 8 koron wysyła 
za zaliczką I. Brandes 
Husiatyn. 


d E 


ooo e) AAR 
Prywotne gimnazyum > Ee najsowagej konstrakoyl, alè- 


z prawem publiczności 
oraz 


Pensyonat 


Franciszka Schoiza w raiu 
Grazbachgasse 39. 


1—8 klas, świadectwa maturyczne 

równorzędne z państwowemi—zna- 

komity pensyonat — dom własny 
Ceny umiarkowane. 


pszone Singera maszyny de 
1  smzycig, bafta i do wszelkiega 
przemysłu, z fabryk świata: 
waj sławy, palas plierwas?- 
rzędna maza z rzitela>ś3 


firma : 


K. Pawłowski 
Kraków, Rynek L., 18 


R ARES PE A TORE 


Wyprawy ślubne, bieliznę od najprostszej do najwykwint- 
niejszej z własnych lub dostarczonych materyałów wykonywa 


Szwalnia i Hafciarnia 
Związku pracy polskich kobiet 


Rynek L. 6 II schody 


Tamże na składzie roboty ręczne zaczęte lub getowe: poduszki, torebki, 
serwety, rysowane kołnierze, chusteczki bluzki według oryginaln. wzorów. 


4 Wyrób szat liturgicznych. 


Księgarnia G. Gebethnera i Sp. w Krakowie. 


otreymała na skład główny: 


B"RRRKOCRNOSZZZUECON 


| 


Alkoholizm w Krakowie w cyfrach statystycznych. . . . — 20 
Barwiński. Birkenmayer i Łoś Sprasvsdanio w poszukiweń 
DEDUCWPOM.E 77 Ea: ma mać + 1. «s. gs ©. 1 MIO 
Biblioteka nowelist, r. X: Awarczenko, Sanha ostatki. Mowe'e 150 
Bolland prof. A. Towaroznawstwo w monogr. Zaszyt IV. Kasau 175. 
. : Zt. V. Saletta ch! js%4 125 
Czaplewski P. ks. Polacy na studyach w Iagoistasib . . . . 350 
Evert Ww. Cienia i saały Poszye . . . . . " AA 32. 2:60 
Hordysz W* Powitania słońc». Poczye . . . . « «. «. «. . . 350 
Jadwiga z Łobzowa. Polacy O:ęść L, . . 4 2 2851 3820 
4 Š s A „ na JBDBZY:N pwierza 4 — 
z r 7 s „ karton ... TE 450 
Kośmider Franc. Rośliny pastewna . - . « a oa 4 4 —80 
Mossoczowa Mich. Mè dęść poety. Powieść dla młodmisży £ 
śycta Z. Kreejńekiego, Karon . . a. aaa as o 35:— 
Nygi. Możjinacwa w Brosowcach. Z 12 karykatucza . . . 2— 
Rostworowski Wojciech F;ordy. Fragmenty s dziennika . 2.— 
Rydel L- Krtedra na Wawelu. Przewodo. lud. na krsd. papierza 10 — 
Rydwan. Miesięczaik Lstoprd 1913 . .. . . . „ « « « va 120 
Sędzimir J O. Jubileuszowa wakacya . . « 1441 0: 1:50 
Strassburger E QGnaprdorra usszyca wialxich saist . .. 750 
Szczęsny Aleks Baśnie w!esence z trójoaryaomi lustr. Karina 650 
Wróblewski K. Szutsk skargi Slady i wykładaćm) przełomów 
NAWE WEŃ 9. e o ea e a wj w a80 
Orzeszkowa E. Goa VEE Sa . « 04 oau a 6 b 4 — 
ŹZniniewicz Jan Hartewan e cista } leczaaie w dą. Brose.. . sg) 
z * s: : g arta x 450 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
TETÓRUE PCJ DIA 


IRT, ZEW SARE E ada ZEE Z OE AC. TEZ CZW 


SIMI-SIMI _ 


niezawodny, hygieniczny środek przeciwko wyoryszom. wąęrom i piezom — wy delizaca 
! errọ — flaszka 3 kor. na składzie w ledynej kobiecej droguery: i psrfu neryi: 


H. Sikorskiej, Kraków, Szpitalna 19. 


Tamże wielki wybór gierwszorzęduych środków kosmetycznych i toalatowyja, sa3537nia= 
jących pięzność i zdrawie, Kompłetaa Opaski hyzteniczae dla kobiət ol 1) zoe. RE 
kor.Wyprawy dla położnie, paśrzuszne ect. Usługa kobiaca i soiiits 1239 iii 


Str 10 i ___ „GŁOS NARODU“ z dnia 15 lutege 1914. 


se £ "1 
Zmiana lokalu! Telefon 366. 1; Kraká 4 róg uli 
: r . da Pa = obecnie a g ulicy 
Handel delikatesów, restauracya i pokoje do śniadań = Kraków, Rynek główny [15 Grodzkiej 
pod firmą: Poleca z komfortem urządzony loka! składający się z sali dużej, małej gar- 


Urzatza człe zastawy od najtańszych do najwykwintniejszych tak we własnych 


€ deroby, i gabinetów, na wesela, raaty, pikniki I zebrania towarzyskie. 
pó KI lokalzch, jek i w domach prywatnych. Wydaje obiady z 3 dań po Kor. 1-10, 


KAROL WOŁKOW | 


o. m. r ZUERASGUNUKEGUSNKNU NG NORANYZGANAMUUUDUJOSUDZSKESNOJUWRENE AA KĘ | mA 


| RESET WC | ZACZEDET W REI WP TT RARE ETE ZAKLAD 
j sę. Józeis KULESZY Polecamy gorą-$ (RMT. MANIBNLAASKI 
Ka) napose Me ' co wszystkim, , K BRACI 
W i {i w De NAM 
4 oE E wd którzy mają za- D k TREMBECKICH 
W pomnikór z piask::n nP EVOĘ. "PLZ 5 x w Krakowie 


p ca granitu | murmuru 

' Podejmuje się «w; 'o- 

"SE. nanla grzhów w rów. 
a upa NESODE UM 


iep eA, 


heim i dka 


Kraków, Rynek 37. 


polecają najtaniej 


PERUFMY, MYDLA, KAIMY Pudry, 


miar jechać do 
AMERYKI lub 
KANADY, abyğ 
udali się z peł-$ 
nem zaufaniem | 
tylko wprost doj 


# Rakowicka I. 7 
p. (dom własny) Telefon 462 
% przyjmuje się wykonywa- 
p nie wszelkie% robót w sa- 
kres ten wchodzacyoh 
G 1 szczególności GROBO- 

WCÓW i POMNIKÓW 
tak w miejfcu jak i na prowinoyi. Po- 
leca wielki wybór gotowych pomni- 
ków z piaskowca marmuru i granitu 


mn |www w E 
BIURA hS Ra nam 
PODRÓŻY É Amervkański spadek 


Genialne WYNALAZKI własne zzłe- 
LÓFII 8zona sprgada wane hędą ^a całym 
j|Świecie, Do korzystania z zysków ze 


, - 1 1 BIESTADECKIEJ sprzedaży patentów I wyrobów po 
"4 PANIP- Rz ES g | szukiwani chętni ug?!słowey! Listo. 
46 oai IE = 


E Hjwnie z marką na cdpowiadź. ©so- 
E g|biście Kraków Garbarska | 7. 
"==" i i E. Czarnowski. 
ktore nie maj 
żadnych agen-f 


- Kucharka 


i wszelkie artykuły toaletowe i kosme- p , . oraz gospodyni "poszuk i iej 
tyczne. — PERFUMY FRANCUSKIE, a tów, ani naga-|]| na"piebanii, która može SĘ aa 38 
w miniaturowycb flakonikach, po 20 h. niacz jj bnemi świadectwami, obowiązki może przy- 
PUDER FRANCUSKI PO 30 HALERZY. j ka § jjać każdej obwili, Adres Anna Gutowna Tu- 
Główny skład mydeł Malinowskiego. szów. narodowy Pinol. aj ibig 
MYDŁA KWIATOWE u | PL a 
po 6 sztuk w kartonach za koron 1— || ygunauununasonsuanaswnascuzeZnaGUGSNUNI KUOUBUDSOSEZNSZENE azel Ill | (86! 
ROGÓŻKI KOKOSOWE EpiT=G" R-p"x me. ANNO 1 paE4 s di ga mewy W hz | | Pi 
szczotkowe i zelazne. p a 
Masa, francuska, wosk, Cirina, szczotki EBI G— è i 
i aparaty do froterowania. Wielki wybór różnych resztek szą di: | | kia! 4 
Prądnicka maść ogrodnicza do Szcze- z powodu zatrzyrasn!: expier na Bałtane de saryedanis poniżaj cen : 
: pienia. fabrybrnych 30 m. pięknie sortowanych resztek K. 15'--, 6—12 m. | będziecie i Wy przez używanie oryginalnego 
" długich resstiek pierrwezej take be 30 m K. 17—. i Wschodniego Kremu piękności 
NOWOŚĆ ! = R-sziki w tej cenia skłudzja kle y kurzu] i bluzek zefrewych, koszu] |. dł ZEIDJJE* 
pneumatyczne aparaty do czyszczenia tlauelowych i (xfor: zkien, p szewek msterył (dre!) re fnrtuszki i ubra | my d 55 
dywanów, nader praktyczne i tanie. nia domowe, tkania rumbnrskirh na biallenę i reśŚciel. Czyste płócien- || Próbny słoik 80 bal., podwyjny X. 180., du- 
Prospekta i sposoby użycia na życzenie ne ręczn'ki. modna matery» i satyny nastroje sqacerówe, piękre i de 


| złoty słoik K. 2-40. — Mydło © 1 są do 

nabycia w aptekach i droyneryach. Wielo- 

| premiowane. — Naślatownictwo za- 
strzeżone — Wyłączny wyrób 


Oryentacyjnej Periumeryi „„ZEIDJE* 
G. Proche, Brcka Bośnia. 


W jaki sposób, 
astmę kaszel i inne 
dolegliwości 


płuc meżna zupełnie wyleczyć, wiadomeńcią. 
tą podzielę się bezinteresownie z każd m. 
Proszę przysłać tylko ofrankowaną kopertę 
na odpowiedź Pani Marik, Pilzno (Oreoby 
Ksterowska 36. 160 


darino. 
L e Ś n i k 
Poznańczyk z pràůktyką w Poznańskiem w GB 1 
Waiłcyj akad. w Tharańcie szuka posady 
leśniczego lub samodzielnej. Łaskawe zgło $ 


szenia do Administracyi GłosuN roddu. i , i 
: Wachlarze, Rękawiczki, 


ndyki Pończochy, Szale gazowe, 


amerykańskie Wyż. * 
bronzowe, indyk K. 12 indyczka Boa strusie, Z:DOŁY, 


| 
K. 9, jaja do tychże ndyków | Bluzki jedwabne. 


likatra wzory i resztki najnowszeg tarchanu wysyła za zallczką 
Tk=lcia wyrchów Iaranvch haw-łnienych i adamaszkowyc:: 


Karol Kohn, Nachod Czachy. 


BĘ hh — ERĄ FT SE aa 
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000000000000 


4 


1" = we ui" zac - WK, 
B rawótiwe porngńskie materyały Í 


na sezon wiosenny i letni 1914 ' 


Jedenkupon310 | 1 Kopon 7 Kor. 
m. dług. na całe | 1 Kupon 10 Kor. 
ubranie męskie j ! Knpon 16 Kor. 
(surdut, spodnie i ke» | 1 Kupon 17 Kor. 


mizelkę) wystarczają- 
cy; kosztuje tylko 1 Kupon 20 Kor, 


Ą i i 1 kupon na ozarne ubranie wizytowe 
Kraków, ulica Floryańska b. 13. 20 ka jakoteż materyo na uarzutki, 
kostyumy turystyczne, jedwabne, Kam- 

garny, materyały na suknie damakie 

itd. wysyła po cenach fabrycznych ze 
swej raetelnuści i porządku zRany 


BRARONORAŃGANNA M e MLO GER L NAS| skład fabryczny sukna 


MAGAZYN DLA SZTUKI KOŚCIMAKI ZE 


cej materye wprost u firmy Siegel-Imhof 


O hal. sztuka. Jaja kur Wyan- 
dów ty á poleca m wielkim wuborze 


SERRATE K. ŚCIBOROWSKI 


zielononóżek po 20 h. wy- 
Q 
L 


syła Kornik w Gaiku p. Do- 
bczyce. 217 2 


m 


J0OOOOODOOOGOCE 


$> 


Plany domów, saksa, eale budowle, 
przeróbk!, rohoty im«balscyjne, naj 
taniej, bo umisjecnie i Żecziiwiel 
Koncesyon* wani wy konsrw:sl Kraków 
Garkarsxs 7 (parier) dls lstów E 
Czarnowaki Garoarska T 2193 


“O6 DOODOOOODOOOOCODOODOLCBODOOUOOCOO OD00000 ujojajajojn/aja 


[rx w fabryce są znaczne. Siałe najtańsze 


č A z m y ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- 

) H rej tecznia się najdokładniej, zupełnie we- 
£ l dług Wzoru nawet w małych rozmiarach 
pr % d i 4 z zupełnie świeżego ranteryału. 

z p nà k. rk 2 NEESS ETOL A TA SES 


sajprzedn'ejszej marki, wzmacniający | je | 'Wamerdyner 


żołądek i kiszki, jako czysty winny | jm) Kraków, ulica Bracka I. 2. — poleca 3 
destylat przyspiesza cyrkulacyę krwi bxi artystyczne Kielichy, Monstrancye, Żyrandole, lichtarze, Ornaty, fe at 28, 5 obrone pólezgalace| z wię: 
wavych damé noszukuja puaady na 


DOBRY STARY 


W cenie K. 5— w 0.7 litr. W opa- bej Kapy, etc. — Wykonuje złocenia ogniowe zużytych naczyń kośc. R r 
kowaniu 3 flaszki wysyia ftanko. |f Wajstarsza tirma dla szinki koscieinej. gidznary, — B nro. Strzałka Asię 
Josef Husnivs Sya skg wia Kkols- |32) > | Qulebia 14. 


s Cayre eamh STUTUGUÓGIT OJ WIPUZSPUW WIAT CZNA JJ NAW 
burę Siidmahran (Morawy pain). BORST IENS EA SS I WU WUW UUŁYSZKUY WAZNE AZER 


Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik. — Drukarnia „Głosu Naroda 
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Nakładem wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. z ogr. odpow. 


